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Drcoa do zwycięstwa ludy.
Nie trzeba tracić wiele słów na udowodnienie oczy­

wistego faktu, że warunkiem zwycięstwa ludn przy wy­
borach jest, by cały lud polski stanął do wyborów pod: 
ednym sztandarem. JesJ, rzeczą jasną, że jeśli lud pój- 
Siie do wyborów rozbity na grupy i grupki, to siłę 
swoją własną osłabi i sobie samemu przyniesie szkodę. 
Dlatego też naczelne w dążeniem przywódców P. S.-L., 
& przedewszystkiem prezesa Witosa, było z j e d n o c z e ­
n i e  s i ł  l ud  o w y c h .  Do tego celu zmierzał Klub po­
słów P. S. L., do togo celu zmierzały wszystkie poczy­
nania Zarządu Klubu i Zarządu Stronnictwa. Jeżeli 
Wspólny front chłopski, jednolity i karny, był potrzebny 
w walkach parłam entarnyęh o ustrój demokratyczny 
1 prawa ludu, toć nic dy,* <ego, że przy wyborach, które 

zadecydować o składzie przyszłego Sejmu a tern 
amem o utrzymaniu albo o obalenia zdobytych przez 
ud praw, ta jednolitość ruchu ludowego była i jest naj- 
»»*me]szym nakazem-
a w - f"r’’ary aj?itaCii> wszczętej przez wstecznictwo, 
lit ,' .  f  i dzisiaj po wsiach i miastach Rzeczypospo- 
do wv 6-{.azQ ê wyraźnie, jak olbrzymią wagę przykłada 

d ć ■ w^ 0tów reakcJa- Dąży ona z całą bez- 
móc ź ■ ^ do zdobycia większości w Sejmie, aby
Bzero^iWeCẐ  wszystko, co Sejm konstytucyjny dał 
sin u * rDas0m ludowym Dążąc do zwycięstwa, star? 
8kich a  C2”'ctw?  0 ja!: naiwięk8ze rozbić 9 sił chłop 
bici niestety, są między działaczami ludowymi am- 

jonerzy, którzy dla* zaspokojenia własnej ambicji nie 
cą widzieć niebezpieczeństwa, jakie grozi nietylko ln­

owi, ą]e Cije-j demokracji wogóle i idąc odrębnie, rcz- 
Jjają  ruch ludowy, osłabiają front chłopski na oczy- 

^  korzyść wrogów ludu.

Jeżeli idzie o H.Jopolskę, to w tej dzielnicy walka 
ludowców mię izy aebą skończyła się. Odłam Stępińskiego, 
rozumiejąc doniosłość chwili, idzie rczem z Piaktowcami 
W Małepolsce więc front ludowy jest jednolity, bod 
przecież grupki klerykalów, pod patronatem księży wi­
karych z redakcji „Ludu Katolickiego", ani p. Patka, 
nie możns traktować jako politycznego prąda czy stron­
nictwa. W W słasokce też patrzymy na wynik wyborów 
zupełnie spokojnie. Wiemy, że lud odniesie tu zwycięstwo  
w całej pełni.

Inaczej, niestety, ułożyły się stosunki w Kongre­
sówce. Tara grupa posłów, którzy zasadniczo z ruchem 
ludowym nie mają nic wspólnego, którzy jednak umieli 
wkręcić się na wieś wtedy, kiedy tajna organizacja, pod 
nazwą „Polska organizacja wojskowa", działała wśród 
ludu na [rzecz niepodległości, postanowiła za wszelką 
cenę utrzymać odrębne stronnictwo Indowe, jakby dla 
manifestowania dzielnicowości, której zacieranie jest naj­
ważniejszym obowiązkiem każdego Polaka. Ludzie am­
bitni, jak n. p. T h n g u t t ,  którego samo nazwisko mówi 
at nadto wyraźnie, co wspólnego ma z lądem polskim 
ten, nazywający się jego przywódcą, polityk, ludzie, 
którzy nie mogli się poddać dyscyplinie partji socjali­
stycznej i aczkolwiek są wyznawcami doktryn socjali­
stycznych, odpadli od partji, a d/.iś udają ludowców, 
ludzie więc ci, stojący na czele ugrupowania politycz­
nego pod nazwą „Wyzwolenie", albo jak się popularno 
mówi Thuguttiwoy, ulriucili r.ryśl pójścia de wyborów 
razem = Pelskiem Stronnictwem Ludowem i zaczęli ro­
botę od rozbijania wsi, od walki z naszem stronnictwem, 
wedle nich ludowi wrogiem. Tbugnttowcy, którzy no 
kresach wzvwaia Białorusinów i Rusinów do wyrzucania
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kolonistów polskich, którzy wmawiają w ludność kresową, 
że rząd warszawski nie ma do niej żadnych praw, że 
ziemia na kresach, należąca do polskich magnatów, nic 
powinna przechodzić w ręce polskich chłopów, ci Thu- 
guttowcy rzucają się w Królestwie na Witosa i na 
P. S. L., zarzncając i W itosowi i  stronnictwu niestwo­
rzone rzeczy, usiłując wmówić w masy chłopskie, że 
wrogiem ludu jest Witos, twórca reformy rohiej, w chwili 
niebezpieczeństwa obrońca Ojczyzoy i  ładu, a  przyja­
ciółmi jedynymi chłopów są pp. Thngnci, którzy chłopu 
odmawiają prawa do ziemi na wschodzie.

Uświadomieni chłopi polscy potrafią znaleźć odpo­
wiedź na nikczemną robotę „Wyzwoleńców*. Chłop pol­
ski ma na tyle rozumu, że wie, iż zwycięstwo dać mnj 
może tylko solidarność, wie, źe jeśli pójdzie do wybo­
rów rozbity, to nie zdoła zwyciężyć. Triumfuje też 
wstecznictwo, patrząc na to rozbijanie wsi przez Thn- 
guttowców. Prasa endecka ze skrupulatnością notuje 
każdy występ Thuguttowców, każde oszczerstwo, rzu­
cane przez nich na Polskie Stronnictwo Ludowe i jego 
przywódców. Niema lepszych pomocników wstecznictwa, 
jak Thuguttowcy. Bo też szaleniec tylko może nie ro­
zumieć, że gdy wstecznictwo połączyło się i stworzyła 
kamy, zwarty i w środki finansowe zasobny j-e-den  
obóz, chłopi, rozbici przez Thngntta I jego kompanjo- 
nów, muszą uledz, a w każdym razie muszą wiele stra­
cić właśnie dlatego, że są rozbici i że zwartemb mu­
rowi wstecznictwa przeciwstawiają rozszczepiony na 
swalczające Się części obóz ludowy.

Chłopi polscy w Kongresówce są zanadto mądrzy, 
zanadto uświadomieni, by nie rozumieli, że CO ińnego 
dla ludu je st Kitos, a co innego Thugutt Pierwszy 
jest chłopom z krwi i  kości, który zaa dolę i niedolę 
chłopską, który w pocie czofa pracował nad sobą i nad 
zdobyciem dla ludu praw, podczas gdy drugi, p. Thu­
gutt, je s t  na wsi polskiej przybłędą który poto j oszedł 
na wieś, aby po chłopskich karkach dobić się do do­
stojeństw i zaszczytów. Co on ma wspólnego z chło­
pem? P. Tnngatt w mieście się urodził, wieś zna tylko 
„z uilo; u", chłopa traktuje jako narzędzie dla własnego 
wywyższenia się, ale przecie z tym chłopem nic go nie 
łączy. Zna chłopa z książki i z opowiadania, podczas 
gdy Witos — to krew z krwi i kość z kości chłopskiej.

Gdy się ocenia robotę p. Thugutta i jego zwolen­
ników, gdy się widzi, jak te ambicjonery, ma warszaw­
skim gruncie wyrosłe, i  lekkiem sercem darowują Ukra­
ińcom polską ziemię na wscho Izie, jak odmawiają chłcpu 
polskiemu praw do tej ziemi, gdy się widzi, że przy­
chodzą na wieś i rozbijają jedność chłopską, zwalczając 
P. S. L. z niemniejszązaciekłością, jak wstecznictwo, to 
każdy świadomy chłop musi uznać, że roboja Thugut- 
tów, Bagińskich, Poniatowskich i mnych Nocznickich 
fest iypowein rozbijaniem siły chłopskiej, a więc jest 
robotą wrogą dla ludu 1 jego interesów.

Mamy nadzieję, że lud jolski w Kongresówce pój- 
iz ie  jednak za przykładem ludu w Małopolsce i do wy­
borów stanie jak jeden mąż pod jednym sztandarem 
ludowym, sztandarem P. 8. L , który dzierży W ręku 
chluba polskiego chłopa, poseł .Witos. •

I w Wielkopolsce zaczęła się w ostatnich czasach 
robota nad rozbiciem ruchu ludowego. Wstecznictwo 
stworzyło tam szereg partyjek, które poszły na wieś 
jako „jedyni  ̂obrońcy chłopa*, poszli z oszczerstwami 
na P. S. L. i Witosa. Lnd wielkopolski zanadto dobrze

jednak zna swój interes i swój obowiązek. Z listów 
jakie otrzymujemy z Wielkopolski i z Pomorza, wynika, 
że lud polski pójdzie tam ławą do wyborów i glosować 
będzie na kandydatów P. S. L. z pod znaku „Piasta*.

Oceniając obecną sytuację wyborczą, -stwierdzić 
możemy i  zadowoleniem, że we^werystkich dzielnicach 
Rzeczypospolitej góruje wćred ludu polskiego jedno 
dążenie, mianowicie dążenie th  6lworzenla rtic.zwyclę- 
żonegn, jednolitego f  ontu chłopskiego przy wyborach, 
dążenie do wyrzucenia poza nawias ruchu ludowego 
wszystkich rozbijaczy tego ruchu.

Jesteśmy przekonani, że dążenie to osiągnie cel, 
że j e d n o ś ć  l u d u  p r z y  w y b o r a c h  z a t r i u m f n j e .

.. ■ ■■■■- —

W s i a n i a  I S c i M c s a
i i i  c & S e f d m

W chwili, gdy wstecznictwo obrznca chłopa jadem 
nienawiści i pogardy i gdy słowo „paskarz, złodziej, 
łotr* powtarza się prawie na każdej szpalcie pism en* 
deckich, należy przywołać na pamięć oszczercom Indu 
słowa wieszcza narodu, A d a m a  M i c k i e w i c z a :  
„Nadeszła chwila uregulowania rachunków między lu­
dem a tymi, którzy dotąd podają się za jego przedsta­
wicieli. Nadeszła dla chłopa chwila s t w o r z e n i a  
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  p r a w d z i w i e  c h ł o p ­
s k i e g o *  („Trybuna Ludów*),

Mickiewicz, który w' „Panu Tadeuszu" „położył 
kamień grobowy na Polsce szlacheckiej*, opromieniwszy 
ją potęgą swego geniuszu, stał calem sercem po stronie 
ludu, popierając jego dążen a i walki o prawa mu na­
leżne, wierząc w zwycięstwo sprawiedliwości.

Gdy ,w rewolucji lutowej w roku 1848 chłopi 
francuscy, którzy w ciągu stuleci nie mieli innych praW 
politycznych, oprócz prawa oddawania swej krwi i pła­
cenia podatków, zdobyli prawo głosowania, daje im 
Mickiewicz następujące rady i wskazówki:

„ R e a k c j o n i ś c i  przeczuwają niebezpiecżeństwO 
P o r u s z a j ą  w s z y s t k i e  S p r ę ż y n y ,  a b y  c h ł o ­
p ó w  p o d e j ś ć  i n a  n i c h  w p ł y n ą ć .  L u d z i e ,  k tó ­
r z y  d o t y c h c z a s  n i e  z a j m o w a l i  s i ę  c h ł opami ,  
którzy nigdy nie zadawali sobie trudustudjowania ich 
interesów moralnych i materjalnych, ci Indzie, których 
większość nigdy nie rozmawiała z chłopem, n a g i ®  
u m y ś l i l i  s o b i e  o d g r y w a ć  r o l ę  j e d y n y c ł t  
o b r o ń c ó w  c h ł o p a * .  („Trybuna Ludów").

Mickiewicz zbijał sztuczki wyborcze tych, którzy 
ludzi postępu, przyjaciół ludu, przedstawiali jako wrę* 
gów religji, zapytując: „Jakaż to jest religja tych ludzi, 
którzy z taką żarliwością bronią religji? Nikt tego ni® 
wie! Oni sami tego nie wiodaą. A jednak powiadają, 
że są religijnymi i chcą zbudować chłopów, którzy za 
chowali w duszy wszystkie uczucia wiary i moralności* 
Wzywa on dalej, aby chłopi nauczyli się znać i cenid 
samych siebie i mieli odwagę obwieścić przy wyborach 
że są prawdziwymi przedstawipielami uczucia religij' 
nego. Oni bowiem reprezentują pracę na roli w poci® 
czoła; oni, jako żołnierze i płacący podatki, reprezen 

1 tują ducha poświęcenia, który jest duchem chrześcijaó* 
stwa. Następnie r a d z i ,  ż e b y  n i e  u f a n o  l u d z i o u i ,  
m ó w i ą c y m  w c z a s i e  w y b o r ó w  o r e l i g  j *»



» zwłaszcza jeśli ich słowom towarzyszą pewne akGenty 
i gesty, które można zaobserwować n handlarzy i agentów.

Tym, którym się nie może pomieścić w głowie, 
te „zwyczajny bydłopas i groszorób1* nie może mieć 
zdolności potrzebnych do zawiadowauia sprawami pań­
stwa, odpowiada Mickiewicz, że wartość człowieka s ta - , 
nowi nie zasób wiedzy, której bardzo często tow arzyszy1 
Aroysł zwichnięty i serce trawione namiętnościami, lecz 
wrodzona rzutkość i bystrość umysłu, samodzielność, 
a przedew8zystkiem charakter moralny, siła moralna, 
które są darem niebios. Naszych reakcjonistów nie na 
pawało niepokojem niedoświadczenie lub nieuctwo ce­
sarzy zaborczych. Zajmnje ich tylko brak wykształcenia 
chłopów.

Obywatele, wyborcy! P o s t ę p u j c i e  w e d ł u g  
w s k a z ó w e k  n a s z e g o  w i e s z c z a ,  gdyż słowa 
jego płyną z wielkiej miłości dla pokrzywdzonych i uci­
śnionych. On nie stał na usługach możnych togo świata 
' nie bił pokłonów przed tyranami narodu polskiego. 
Oałe życie zagrzewał słowem i czynem do wytrwałości, 
jednoczył, spajał cały naród w jeden organizm. Wiele 
przepowiedni jego już się spełniło, jak  zmartwychwstanie 
Polski i jej demoktatyczny ustrój, spełnią się również 
jego słowa, że „ c h ł o p  p o w o ł a n y  j e s t  d o  r z ą ­
d z e n i a " ,  jeśli pójdziecie do wyborów w zgodzie i je­
dności „za głosem sumienia, za głosem ludu, który jest 
głosom Boga“ i wybierzecie na posłów mężów, którzy 

ściśle związani z życiem wsi i znaią jej dolę i niedolę.
D r Józef Pytel,

Przejaw sity.
Kochani Bracia Ludowcy!
Z niezwykłą radością śledzę nasze chłopskie pr*p- 

gotowania do wyborów. Powiadam z radością, bo rze­
czywiście duma i radość serce mi rozpiera, gdy widzę, 
śe ruch ludowy to dziś nie jakieś chwilowe odruchy, 

to ujęty w karby organizacji ruch, imponujący 
BPrawnośeią i karnością.

Może to niejednego zdziwi, ale przyznam się 
otwarcie, że z uczuciem rzetelnej dumy pizeczytalem 
w »Piaście“ komunikat Zarządu okręgowego, wyzna­
czający zgromadzenia dla wyboru kandydatów. Byłem 
aa takich dwóch zgromadzeniach i wyszedłem z nich 
Pokrzepiony na duchu, szczęśliwy, że dożyłem chwili, 
kiedy stronnictwo nasze przypomina poprostu karne 
jjojsko. Zaimponowała mi sprężystość organizacyjna. 
Wybór kandydatów odbywał się zgoła inaczej, niż 
przed czterema laty. Wtedy wyboru dokonywało zgro­
madzenie publiczne, na którero głosował kto chciał. 
Obecnie, iak  się przekonałem, wyborn dokonają npeł- 
uomocnieai delegaci Kół gminnych, których pełnomocni- 
ciwjł skrupulatnie są badane. Widzi się dziś, ż»P. S. L., 
przynajmniej u nas w Hałopolsce zachodniej, to karna 
armja, mająca doświadczonych oficerów, podoficerów 
i żołnierzy. Wybory kandydatów — to nie przypadkowe 
pójście za danym mniej lub więcej sympatycznym prsp- 
jacielem. to dzisiaj rzeczywisty wybór, kierowany wzg ę- 
denr na dobro ludu i na dobro państwa. I nietylko sam 
sposób dokonywania wyborów imponuje. Widziałem sam 
na zgromadzeniu w Sączu, że dyskusja na temat kan­
dydatów była nawet burzliwa, ale też widziałem, że po

dyskusji, po wyborze, kandydaci, którzy przepadli, naj­
karniej poddali się i składali wybranym życzenia, przy 
rzekając im rzetelną pomoc przy wyborach.

Na reznltat wyborów w Małopolsce zachodniej pa­
trzyć możemy zupełnie spokojnie. Tu zwycięstwo mamy 
pewne, bo tą mamy organizację, która może służyć za 
wzór wszystkim innym dzielnicom.

Piszę te słowa, dając npust potrzebie serca. Bogu 
dziękuję, że mi dał dożyć chwili, kiedy ruch ludowy 
w tej dzielnicy, w której się narodził, doszedł do tego 
stopnia rozwoju, który gwarantuje zwycięstwo.

Niech żyje organizacja P. S. L.!
Walenty Tokarczyk.

Endecki bandytyzm,
Jeżeliby miało być prawdą to, co głosi narodowa 

demokracja o sobie, że w swoich szeregach skupia in ­
t e l i g e n c j ę  polską, to musielibyśmy zwątpić w to, ezy 
rzeczywiście mamy inteligencję. Bo przecie podobnych 
bredni, jak te, któremi dziś prasa endecka karmi swo­
ich czytelników, rekrutujących się jednak w lwiej części 
z pomiędzy t. zw. inteligencji, nie strawiliby ani chłopi, 
ani robotnicy, jako że są zanadto politycznie nświado- 
mieni i byle gazeciarzom tumanić się nie pozwolą.

Gdy się czyta obecnie prasę endecką, przynoszącą 
dzień w dzień niestworzone brednie o ludowcach, tc 
mimowoli przychodzi na myśl, że przywódcy endecji, 
walcząc o zwycięstwo wstecznictwa, dostali obłędu i pro­
wadzą robotę agitacyjną w sposób, któregoby się wsty­
dzili najniecniejsi krzykacze.

P arę  przykładów:
Cała prasa endecka, a jest tej prasy w Polsce, nie­

stety, jak chwastów na łące, dndm od dwóch tygodni, 
że „ l u d o w c y  h a n d l u j ą  m a n d a t a m i " .  Wszystkie 
endeckie dzienniki przyniosły wiadomość, że „ludowcy 
odbyli konfereucję z hr. Koziebrodzlum i z hr. Bade- 
niin, przedstawicielami prawicy narodowej, i że przy­
rzekli tym panom dwa mandaty do Sejmu z Małopolski 
wschodniej za cenę 100 miijonów marek poiskich". 
Trzeba być chemicznie wypranym z wszelkiego poczu­
cia przyzwoitości i uczciwości, by z całą świadomością 
puszczać w świat tego rodzaju oszczerstwa. Lista pań­
stwowa P. S. L. została już przed dwoma tygodniami 
zgło-zona. Na liście tej n i e m a  n a z w i s k a  a n i  j e ­
d n e g o  c z ł o n k a  p r a w i c y  n a r o d o w e j ,  a n i  j e ­
d n e g o  o b s z a r n i k a .  Listy okręgowe z Małopolski 
zachodniej i wschodniej będą ogłoszone w pierwszych 
dniach października i cała Polska się przekona, że nie­
ma na nich ani jednego obszarnika. Jeść zresztą rzeczą 
wiadomą, że głów nem zadaniem ludowców jest przepro­
wadzenie reformy rolnej, a kto wie o tom, ten chyba 
nigdy nie uwierzy, żeby ludowcy mogli zawrzeć jakiś 
układ właśnie z obszarnikami.

Doniosła też prasa endecka, że lndowcy, znowu 
oczywiście za setki miijonów, „przyrzekli mandaty człon­
kom t. zw. Demokratycznej Unii Państwowej14. Z ugru­
powaniem Jem, czysto miejskiem, ludowcy me mieli i nie 
mają nic wspólnego, a już o jakowomś odstępowaniu 
mandatów członkom tego ugrupowania mowy być nie 
może i niema.

To przykłady wystarczą, by scharakteryzować
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bandytyzm polityczny endecji. Nie mogąc walczyć na 
program, bo trndno dziś nawet endecji wystąpić jawnie 
przeciw ustrojowi demokratycznemn i z najbardziej 
wstecznemi hasłami, endecja szermuje oszczerstwem 
i potwarzą.

Jeżeli chodzi o handel mandatami, to my endecji
teiro nie zarzucamy. Czekamy jednak na ogłoszenie listy 
P J; - . o . vej  en itcji i ogłoszenia jej list okręgowych, 
i pjszukamy, czy nie znajdziemy tam n. p. przed­
ni iwieidi tab iyk  tytoniu, pchających się do Sejmu puto, 
by utracić monopol tytoniowy, a wziętych na listę — 
i.e /u darmo. _ _ _ _ _ _

Ciekawy dokupieni do historji 
m iasteczka Ża b n a .

Przeglądając archiwum jednego kościoła w Kró­
lestwie, aacotkalem ciekawy dokument, tyczący się —  
proszę się nie śmiać —  miasteczka Żihua, w oowiecie 
tiąb;ovskin\ a właściwie żydowsk ej bożnicy. Świadczy 
do jukiemi swobodami i względami cieszyli się żydzi 
w dawnej Polsce nietylko u świeckich, ule i u duchow­
nych. Oto czytajcie dobrzy Indzie ten dokument:

„Jan z Żmigrodu na Niecderowie i Żabnie, Stadnicki, 
Dziedziczny Pau Żabna. Ponieważ uizyuili do mnie rekurs 
Starsi i całe Pospólstwo Żydowskiego kabału Miasta mojego 
iziedzicznego Żabna, aby na własną ich potrzebę wolno Im 
było zaciągnąć długu, więc- concedo (ulegam) p r o ś b i e  
p o m i n i o n y c h  ż y d ó w  i c a ł e j  S y n a g o g i  M i a s t a  
M o j e g o  Ż a b.ri a, pozwalam im, et presentibas (i oueenym) 
d a j ę  Lonsena i tę w o l n o ś ć  z a c i ą g n i e n i a  n a  s z k o ł ę  
c b o ż n i c ą  swoją S u m m y  p i ę c i u s e t  p i ę ć d z i e s i ą t  
z ł o t y c h ,  Cuirentis Regno mon“tae (w walucie będącej 
w państwie w obiec n) u J. M. księdza Bartłomieja Ław- 
ekic-go, kanonika Wiślickiego, Plebana Janioskiego, o d 
B r a c t w a  św.  A n n y ,  Matki Przenajświętszej Maryi 
Panny w O p a t o w i e c k i m  k o ś c i e l e  z o s t a j ą c e g o ,  
od której to sumy prowizja, Ioxta Inscriptionem (podług 
zapisu) w Grodzie Nowomiejskim opisaną, powinni będą 
płacić pcmłnionemu Jmci księdzu Plebanowi ęaotanis (co­
rocznie) na czas umówiony, sine omnibus dist fugis e t 
strepitu juris (bez wszelkich wykrętów i kruczków praw­
nych), co jest z wiadomością i konsonsem moim przy zwy­
kłej pioczęoi stwierdzam podpisem mojej ręki. Dzia o się 
w ttbów ku dnia 18 lutego 1744. Jan  z Żmigrodu na Nie- 
mierowie i Żabnie Stadnicki, chorąży Grabowiecki. Mann 
proprla (własną ręką)."

Bożmea ta stoi dotąd i ani żydzi tamtejsi ani sła­
wetni mieszczanie pewnie nie wiedzą, że B r a c t w o  
św.  A n n y  w O p a t o w c a  d a ł o  p i e n i ę d z y  n a  
opą. I  żydzi jeszcze narzekają. jakób Bojlto.

S U ra i iz io n o  mi kartę zwolnienia na nazwisko 
L e o n  K r u p a ,  urodź w 1894 r. w Lubani, zamieszkały 
w Solonce, powiat Rzeszów, k tórą  unieważnia się. 1395

3Jti3ew a£s3aai zgubioną kartę  zwolnienia na nazwisko 
• S t a n i s ł a w  K iarCytea, n r  w 1899 r., Świebodzin, powiat 
Dąbrowa. 1399

Poszukuje się spadkobierców po J e n i e  ł .a z tu f a k n ,  
k tóry  utonął w Augiji w roku 1910 łub 1914. Zgłoszenia na 
ręce D r a  l i o r a a n a  S u l im i r a ,  adwokata w Krakowie, 
nłica WiśJna u. 139" ‘

Ruch w y b o rc zy .
Wybory w Malopolsce wschodniej.

Wśród ludności ruskiej uwijają się agitatorzy, nasłani 
przez Potruszewycza i innych służalców Berlina, dążąsych 
do oderwania wschodniej Małopolski od państwa polskiogo, 
propagując w s t r z y m a n i e  s i ę  R u s i n ó w  od  w y b o ­
r ó w.  Agitatorzy ci nie cofają się nawet przed mordowaniem 
wybitniejszych chłopów ruskich, którzy zaznaczyli chęć 
pokojowego współżycia z Polakami, Terror agitatorów wy­
wołuje jednak coraz większą odrazę wśród chłopów ruskich, 
którzy awantur już mają dość, którzy są zadowoleni, że 
państwo polskie dało im spokój i bezpieczeństwo życia, oraz 
możność pracy i rozwoju. N i zebraniach ludowców zjawiają 
się gromadnie chłopi ruscy, przemawiają sami, oświadczają, 
źe chłop polski i ruski ma jednakowa interesy. Stw ier­
dzić trzoba, ża w wielu powiatach wschodniej Małopolski to 
dążenie do połączenia sił chłopskich polskich i ruskich jest 
coraz wydatniejsze. Nie jest wykluczonem, że w pewnych 
okręgach n a  l i s t a c h  l u d o w c o w y c h  z n a j d ą  się kaody* 
daei  c h ł o p ó w  r u s k i c h .  Ozy agitacja za wstrzymaniem 
się Rusinów od wyborów wyda rezultaty, o tem dowiemy 
się już w najbliższych dniach. Jeśli Rosiui złożą listę pań­
stwową dnia 26 b. m., to będzie to dowodem. ;ż do wyborów 
pójdą. Gdyby listy państwowej nie «*** to znaczyło1-* 
że ais od wyborów wstrzymają ^

Blok mniejszość*
Zawiązany z inicjatywy żydów mniejszości na

rodowych" w grancie rzeczy rozpadł zfą. Vaktem  jest. że 
sami ż y d z i  r o z b i l i  s i ę .  Lndowey “ rdowsoy zażądali 
2 5 %  manditów żydowskich, jakie padną na blok, inne 
stronnictwa ofiarowały im tylko 15% , wobec czego Indowej 
żydowsey, na których czele stoi Priłnckij, wycofali sif 
z blokn. W Małopolsce żydzi, tak zwan ortodoksi, oświad­
czyli również, że do bloku nie wchodzą^ w, bloku mniejszości 
pozostaną więc z żydów tylko sjoniśtf

Komuniści przy w y oracb.
Do wyborów staną obecnie w Polsce ścl

Wstydząc się nazwy bolszewików, komuniści polscy wystę 
pają pod firmą „Związek proletarjatn m iast i wsi". Nl 
czele ich komitetn wyborczego stoi .poseł L a ń c u o k i  
Pieniądze na wybory otrzymuje oczywiście od rządu rosyj 
skiego. W odozwie programowej komnnfśei a n i  s ł o w e m  
n i e  w s p o m i n a j ą  o k o m u n i z m i e .  Piszą tylko o „rzą­
dzie tych, co pracują*, zamiast o sowietach, piszą o „komi­
tetach fabrycznych, kopalnianych i  folwarcznych", zamiast 
o wprowadzenia komanlzmn, piszą c „opodafkowanin kla9 
posiadających przez konfiskatę części ich majątków rucho­
mych i nieruchomych". Ze szczególną zaciekłością rzncl 
się odezwa na „ludożerczy antysemityzm*. Dowodzi to naj 
lepiej, że kierownikami komunistów są żydzi.

Klaryksll przed wyborami.
Stronnictwo, jeśli małą grupkę można wogóle nazywać 

stronnictwem, tak zwani katolleko-lndowe, odbyło w ubiegłym 
tygodnia zjazd w Krakowie, Chcąc się nmlzgnąć do chło­
pów, przewodzący temp stronnictwa księża wysunęli &a 
prezesa „stronnictwa" j P iotra M a j e * 1 ze Sandeekiego. 
Dziwna rzecz, o p Majcher dał v cć rłrego nazwiska 
w tym celo by ks. Lubelski, Is, hr£j“£vlk? Solak i ino 
.-tsięża iaork *•« waiacb c-łnsić. że t Sanie1’żt-h. Hj.rnprjj. iayj

i



stoi chłop, który oczywiście na politykę ni« może mleć 
najnmiejBzego wpływa, -bo tę politykę robię księża.

Kalendarz wyborczy.
Ostatni t e r m i n  z g ł a s z a n i a  l i s t  p a ń s t w o ­

w y c h  upływa dnia 26 września.
Ostatni t e r m i n  w n o s z e n i a  r e k l a m a c j i  do 

obwodowej komisji wyborczej przeciwko- pominięciu w spisie 
lub wpisaniu kogokolwiek nieuprawnionego nplywa dnia 
29 września.

K a n d y d a c i  z l i s t  p a ń s t w o w y c h  mają złożyć 
deklaracje, że zgadzają sfę na mandat z listy państwowej, 
dnia 4 października.

Ostatni t e r m i n  z g ł a s z a n i a  o k r ę g o w y c h  l i s t  
k a n d y d a t ó w  upływa dnia 6 października.

Ostatni t e r m i n  o ś w i a d c z e n i a  o p r z y ł ą c z e ­
n i u  l i s t y  o k r ę g o w e j  d o  l i s t y  p a ń s t w o w e j  mija 
dnia 14 października.

Ostatni t e r m i n  p o w t ó r n e g^o w y ł o ż e n i a  s p i s u  
W y b o r c ó w  wypada na dzień 27 października,

• '  ̂
Endeckie brednie.

Prasa endecka wypisuje o Piastowcaeh nsjpótworniej- 
**« brednie. Dziwić się trzeba, skąd pismaki endeckie czer­
pią najnieprawdopodobniejsze bajdy, dziwić się jeszcze bar­
dziej trzeba inteligencji miejskiej, że tego rodzaju bajdnrze- 
nia czyta i daje im wiarę. Przed kilkoma dniami doniósł 
organ krakowskich endoków, „£r nioc Krakowski®, że „na 
żebranin przedwyborcze® w N i e p r z y c h o w i e ,  powiatu 
tarnowskiego, przybył poseł W i t o s  z e  s w o j ą  b o j ó w k ą ,  
d l a  k t ó r e j  w y p o ż y c z y ł  od  m i e j s c o w e g o  p o s t e ­
r u n k u  p o l i c y j n e g o  50 k a r  a b i n ó w*. (!) Pomijając 
już fakt, że prezes Witos, id ąc 'n a  wieś i urządzając ze­
branie, nie potrzebuje bojówek, bo tytko endeckie hjeny 
boją aię ua wieś chodzić same, ale nie on, wódz ludu, 
0 prawdziwości całego tego doniesienia najlepiej meże
Świadczy^ fakt, że gminy Nieprzychów niema wogóle
W pow iecie tarncvskirn, ani w powiatach okolicznych. 
Taką prawdą jest wiadomość o pożyczaniu dla bojówki ka­
rabinów z policji państwowej, jaką prawdą jest, że zgro­
madzenie odbyło się w Nieprzychowie, którego wcale niema.

W yb o ry kandydatów na posłów.
Zarząd Okręgowy P. S. L. w Krakowie donosi

nam:
W ubiegłym tygodniu odbyły się wybory kandy­

datów na posłów w dalszych m iastach powiatowych 
Małopolski zachodniej i środkowej.

W Wflettczce odbyło sio zebranie dnia 14 września. 
Wybrani zost di^pp.: Zastawniak (82 głosy) oraz Cia- 
eton (45 głosów). v &

W Cohromilu odbyło się zebranie dnia 15 b. m. 
Wybrany został jednomyślnie ioż. Jafcob Pawłowski, 
zaś na wypadek jego rezygnacji inż. Henryk Smulikow­
ski, kierownik Ekspozytury odbudowy w Przemyślu. 
Ponadto zebrani jednomyślnie zaproponowali kandyda­
turę dra Stanisława Białego z Brzozowa na listę s e ­
natorów z tego okręgu.

W Przeworsku wybrani zostali: dotychczasowy 
poseł Jan Pioniążek, oraz p. Słomiany.

W Strzyżowie wybrany został dotychczasowy poseł 
Antoni Szmigiel, oraz p. Lioakł.

W Przemyślu odbyło się zebranie dnia 12 b. ra, 
Wybrani zostali: prof. Cwikowski (132 głosy), oraz rol­
nik Głowacz (102 głosy).

W Brzozowie odbyło się zebranie dnia 16 b. m. 
Wybrani zostali: dotychczasowy poseł Walenty Toczek 
(83 głosy), dr Stanisław Biały (51 głosów).

W Olkuszu odbyło się zebranie dnia 17 b. m. W y­
brany został dotychczasowy poseł iózef Ostachowskl, 
oraz sekretarz Zarządu pow. P. S. L. p. Flaslński.

W Limanowej wybrany został na kandydata do­
tychczasowy poseł p. Kichał Łaskuda.

W Ropczycach wybrani zostali na kandydatów: 
p. Jan Jedynak* agronom, przez 'aklamację i wójt Lub- 
zfński.

W Rzeszowie wybrani zostali: dotychczasowy poseł 
Andrzej Pluta i dr Andrzej Kuś.

W Jaś a wybrani zostali pp.: Jan Kadejczyk z Wró 
blowej i Bosak z Brzyszczek.

W Dąbrowie Wybrany został jednomyślnie prof 
Gahrjel Dubiel.

W Biało] zebranie odbyło się 16 września. Wybrani 
zostali: prof. Józef Braszka jednomyślnie (45 głosów) 
p. Franciszek Firganek, rolnik, 23 głosami.

S p r a w y  p o l s k i e .  ■
Nieszczęsne przyzwyczajenie do krytykowani* 

wszystkiego, wrodzone każdemu Polakowi, jest jedną 
z przyczyn, że nie rozwijamy sfę tak, jak powinniśmy, 
W Polsce trudno poprostu spotkać człowieka, któryby 
nie urągał na wszystko, co jest. Ludzie zatracili prawie 
zdolność przedmiotowej oceny wypadków. Lubią wymy­
ślać i krytykować i nie chcą nawet widzieć tego do­
brego, które jest,. Dlatego też dobrze się stało, że pre­
zydent ministrów N o w a k  pod zas przyjęcia dzienni­
karzy przedstawił stan Polski w barwach jaśniejszych, 
niż to zw ykło-się przedstawiać. Prezydent N o w a k  
stwierdził, że na Górnym Śląsku następuje uspokojenie, 
że Polska dostarczyła tej dzielnicy marek polskich, 
dzięki czemu znikł brak pieniędzy i dzięki czemu marka 
polska stała się tam walutą kursującą. Rząd wyasygno­
wał już pieniądze na budowę kolei < b wd o w e j  na Gór­
nym Śląsku, mianowicie linji Kępno-Wieluń-Sieradz; rząd 
zająt się dostawą środków żywności na Górnym Śląską, 
Uruchomił akcję kredytową dla producentów. Chcyklo­
pi o wadzić do pewnego obniżenia cen, rząd wstrzymał 
wszelki wywóz środków żywności. Minister skarbu, 
J a s t r z ę b s k i ,  natem że przyjęcia dziennikarzy oświad­
czył, że rząd wyda w listopadzie pożyczkę państwową, 
opartą na zlocie. Potyczka ta będzie wystawiona na 
marki polskie i na złote, których wartość z góry ozna­
czoną będzie w wysokości franka szwajcarskiego, mają­
cego wartość złota. Pomysł bafdzo dobry i niewątpliwie 
pożyczka znajdzie duży zbyt. Rząd przygotowuje też 
puszczenia w obieg pięcio i 20-markóAek metalowych. 
Tak prozydent Nowak, jak minister skarbu patrzą 
w przyszłość spokojnie, stwierdzając postęp na każdem 
polu. Przedstawiciel rządu polskiego przy Lidze naro­
dów, (minister P l u c i ń s k i ,  na onegdaiszem posiedzenia 
Ligi Oświadczył publicznie, że Polska przeszła już naj­
większe kłopoty, że staje się  państwem sllnem i boga- 
tem i że sama dobrowolnie zgadza się na podniesienie 
kwoty, jaka dotąd wypłacała na utrzymanie Ligi nare
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dów. Oświadczenie to przyjęła Liga burzą oklasków. 
Ten gest przedstawiciela polskiego rządu może się nie­
jednemu nie podobać, bo u nas krytykuje się wszystko, 
faktem jednak jest, że gest ten musi w świecie wy­
wrzeć wrażenie, iż nareszcie przestaliśmy być dziadami. 
W następstwie ś w i a t  p r z e s t a n i e  n a s  t e ż  t r a k ­
t o w a ć  j a k  d z i a d ó w . ]

Jak zaznaczył prezydent Nowak, -na Górnym Ślą­
sku stosunki się powoli regulują. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że trzeba tam będzie zmienić gruntownie do­
tychczasowe metody obsadzania odpowiedzialnych stano­
wisk i dać na Górny Śląsk najtęższych urzędników, nie 
patrząc na to, czy oni pochodzą z Górnego Śląska, czy 
z Warszawy. Dotychczas pod tym względem było na 
Górnym Śląsku niedobrze.

V?e wschodniej Małepolsce agend przywódców 
ukraińskich, stojących na żołdzie pruskim, wspierani, 
niestety, także przez Czechów, agitują przeciwko Pol 
?ce. W  wielu wypadkach agitatorzy dokonują czynów 
zbrodniczych, podpalając sterty zboża, podkładając 
bomby pod szyny kolejowe, niszcząc urządzenia i Ł d. 
Ludność ruska ma jednak już dość wojny i naogół nie 
l bg a  zbrodniczej agitacji.

Gdańsk nie przestaje być placówką hakaty stycznej 
agitacji przeciw Polsce. Obecnie Gdańsk ma kłopoty 
z walutą. Sprawą tą zajmowała się Laga Narodów. 
Gdańsk chciał mieć własną walutę, czemu Liga się 
sprzeciwiła. Liga odrzuciła też projekt wprowadzenia 
w Gdańsku marki polskiej, a to ze względu na nieusta­
lony jej kurs. Prawdopodobne w Gdańska zostanie 
wprowadzoną waluta jednego z państw północnych

Wrogie stanowisko Gdańska wobec Polski zmienić 
się musi, tembardziej, że jest możliwem, iż w najbliż­
szym czasie Polska otrzyma nowe wyjście na morze. 
Jak wiadomo, traktat wersalski, twoiząc wolne miasto 
Gdańsk, stworzył również wolne miasto Kłajpeda, leżące 
niedaleko ujścia Niemna. Gdańsk dostał się pod wpływy 
Angiji, któia zastrzegła sobie, że przeds awicielem Ligi 
Narodów w ten wolnem mieście będzie Anglik. Kłaj­
peda d staia się pod wpływy francuskie. Obecnie Kłaj 
peda zwróciła się do Ligi Narodów z tem, że o ile 
Liga uzna terytorjum Kłajpedy za niepodległe państwo, 
t ;  ona zgodzi się na przyznanie Polsce swobodnego 
używania portu w Kłajpedzie. Leży to w interesie Pol­
ski, która przez N omen miałaby z Kłąjgedą bezpo­
średnie połączenie. Nie w smak to Litwie kowieńskiej, 
która nie chce uznać praw Polski do żegpugi po Nie­
mnie, jednak Litwa będzie um iała ustąpić, bo prawo 
Polski do Niemna uznaje traktat wersalski. Układy to­
czą się i piawdcpodolnie już niezadługo Polska będzie 
nr gla część swojego ruchu handlowego skieiować na 
Kłajpedę, co mnsi hakatystycznych Gdańszczan przy­
wrócić do przytomności.

Liga Naiodów rozstrzygnęła w ubiegłym tygodniu 
jednę z bolączek Polski. Odrzuciła mianowicie żądanie 
Litwinów, domagające eię oddzielenia Wilańszczyzny od 
Polski. Nad sprawą tą Liga Narodów przeszła do po­
rządku dziennego.

W ubiegłym tygodnia bawił Naczelnik państwa 
Piłsudski w Rumunji w miejscowości Sinaja jąko g«ść 
króla rumuńskiego. Przyjmowany był jak pannjący. Ra- 
zem z Naczelnikiem był w Rumunji minister spraw za­
granicznych. Wszystkie oficjalne przemówienia tak króla 
rnmnńskiego. jak Naczelnika Piłsudskiego, tchnęły ser­

deczną przyjaźnią. Sojusz Polski i Rumunji zacieśnił się 
Król rumuński ma przybyć do Warszawy w marcu.

Przegląd polityczny.
Dawno nie było w polityce europejskiej takiego 

napięcia, jak jest obecnie. Zwycięstwo Turków, odnie­
sione nad armją grecką w Małej Azji, wywołało nie­
słychany odzew w całym świecie mayulmańskim, te 
jest wa wszystkich kolonjach angielskich. Anglja po­
stanowiła zniszczyć Turcję, ażeby zawładnąć Konstan­
tynopolem. Dlatego też oddała Konstantynopol pod za­
rząd wojsk koalicyjnych, znaczną część wybrzeży Małej 
Azji z miastem Smyrną oddała Grekom, utworzyła na  
terytorjim dawńej Turcji dwa królestwa arabskie i mia- 
uowała ich v ł  ideami swoich /wo-euuików, nad Pale­
styną objęła piobektorot. Cnodziło jej o to, by przeż 
rozbiór Tur ji zniszczyć urok sułiana jako mahometan- 
sklago papieża. Sąd/.iia, że gdy Turcję oknJ. gdy suł­
tan będzie tylko władcą maleńkiego państ- wka, to świat 
muzułmański odwróci się od sułtana, a teras* mcm ro­
zerwie s*ę w i ż  jednocząca wszystkich mahometan. Prze­
ciw tym płaaem Anglii wystąpił Keuul pasza, który 
osiadł w Angorze. Przeciw Kowalowi, popieranemu przez 
Francję, stojącą w obronie państwa tureckiego, wysłała 
Auglja Grecję. Król grecki Konstantyn, którego żona 
pochodzi z Hohenzol eraów, trzymał z Niemcami. Wy­
pędził najzasłnżeńśzeg ) polityka Grecji, wroga Niemców, 
V<*nbelosa, z kraju. Ponieważ Venizdos by, twórcą 
wielk ej Grecji, król Konstantyn piagnął zećmić jego 
sławę i jaszcze bardziej Grecję powiększyć, zdobyć dla 
niej Konstantynopol. Leż ło to na linji zaniieizeń an­
gielskich, dlatego też Anglja podnieciła te jego zapędy. 
Konstantyn wysłał pjzeciw Tuc j i  arsuję. Ta armja zo­
stała najzupełniej rozbita. Kamal ści wypędzi!! ®rekśvł 
z caJog© przyznanego Grecji wybrzeża Matuj Azji, i»' 
Jęli Smyrnę I zbliżyli aię do cieśniny (łrrśaaolsklej, 
nad którą leży Konstantynopol. Klęska Greków była 
wprost stiaszna, triumf Tmków niezmierny. DośC 
wspomnieć, że w Konstantynopolu, gdzie rezydują woj­
ska koalicyjne, odbyły się olbrzymie obchody na iztCZ 
przywrócenia państwu tureckiemu dawnej potęgi. Dziel 
nicę europejską w Konstantynopolu tłum Turkóg splą- 
drował. W Mezopotanji odbyły się również obchody dia 
uczczenia zwycięstwa Turków, taksamo jak w E ;ipcia 
i w Indjach. Cały świat mahosnetański rozpalił si$ 
przeciwko Angiji, która usiłowała zapanować nad wszyst­
kimi mahometann i. Ponieważ rnch ten ma podkład r8- 
ligijuy, m-’e-y trakiować go niezmiernie poważnie. Roz 
budzone wsi ód mahometan uczucie nienawiści do Ań1 
glji w połączeniu z religijnem dążeniem do przywróce­
nia kalifowi, to jest sułtanowi, uależytej władzy, moz6 
wywołać na całym wschodzie wojnę e wyzwolenie mo- 
hemetan z jarzma angielskiego, a następstw tej wojnf 
niepodobna dziś nawet przewidzieć. Prasa angielska p*‘ 
sze otwarcie, że zwycięstwo Turków nad Grekami byłG 
plerwszsm uderzeniem dzwonu pogrzebowego dla .po­
tęgi Angiji, która opiera się n» kolonjach nahometańskich

Wszystko to jest winą obecnego kanclerza Anglik 
Lloyd. George’a, który w swojej sympatji do Niemeójf 
zrywał nieustannie sojusz z Francją i prowadził politykę 
wschodnią w przeciwieństwie do Francji. Obecnie jody 
nym ratunkiem dla Angiji jest zacieśnienie sojuszu



2 Francją i 7. B łochami, bo tytko w ton sposób da się 
mors tmttenjć nowej światowej pożogi, wy* ułan sj przez
W*htm«txn. Jeżeli Aatilji pojdźie na tę drogę, to skoń­
czy się nareszcie kodefcuwi.nie Niemców przez Lloyd 
Gt orge'a, a temsa nem prędzej wróci cala Europa do 
normalnych stosuaków.

Niemcy, ufni w dotychczasową opidfcę Anglji, robią 
wszystko, co ł o ' Ą  aby się uchylić od wypełniania zobo­
wiązań wobec F. uncji, przyjętych przy podpisaniu tra­
ktatu wersalskiego. Nie chcą płacić ani odszkodowań, 
ani pieniędzy na odbudowę zniszczonych dzielnic Fran­
cji, do czego się zobowiązali. Udają dziadów, a tymcza­
sem robią niesłychane wydatki wewnątrz kraju, bez 
którychby się mogli obejść. Budują nowe koleie, prze­
budowują olbrzymie dworce, zdołali już wybudować 
242 okręty handlowe i pracują w tym kierun ;u tak, 
że mają dziś 11 warsztatów okrętowych więcej, niż mieli 
przed wojną. Chcą się tylko wzmóc, by uderzyć na Fran­
cję i zemścić się za klęskę. Repubiikanizm jest dla nich 
tylko szyldem. Dowód najlepszy, że w dniu urodzin ce 
sarza Wilhelma otrzymał były cesarz dziesiątki tysięcy 
depesz i listów z życzm aroi. Rocznicę zwycięstwa nad 
Sedanem, kiedy to cesarz francuski, Napoleon III., zo­
stał wzięty do nitw  li przez Niemców, obchodzono w ca­
łych Niemczech z niezwykłą uroczystością. Wszystkie 
przemówienia poświęcone były sławieniu wielkości cesa­
rza Wilhelma Dowód oczywisty, że Niemcy myślą o przy­
wróceniu monarchji i o odwecie nad Francją.

Zdaje sobie z tego sprawę doskonale Francja, nie 
chce tego natomiast widzieć, jak dotąd, Anglja. Kirdy 
w Lidze Narodów przyszła poi obrady sprawa rozbro­
jenia, rząd francuski przesłał Lidze memorjał, wykazu­
jący, jak na dłoni, ż® Niemcy nie przestały myśleć
0 niw ej Wftjnle Dochodzi się do pizekonania, że dopóki 
Niemcy me uznają nareszcie, to znaczy, nie będą z m u ­
s z e n i  n z n a ć ,  że za zbrodnię, jaką jest wywołauie 
Wojny, jest ciężka kara, dopóki nie przestaną wojny 
Uważać za interes, dopóty niebezpieczeństw!) wojny 
w Europie istnieje. Drnte o też Frail ja  oświadczyła 
stanowczo, że musi trzymać 7CHł-ty$ięczną armią, nie 
dla celów zaczepnych, ale dla utrzymania p»k«ju, stale 
dotąd zagrożonego przez Nieuków. R^ąd francuski, 
zwłaszcza wobec tego, że Lloyd George p ouiół w poli­
tyce wschodniej klęską i że Anglja teraz Francji po­
trzebuje, weźmie się teraz euergiczniej do Niemrów, aby 
ich zmusić do zapłacenia kontrybucji, co jedynie może 
Uzmysłowić barbarzyńcom niemieckim, że wojny wywo­
ływać nie wolno.

Sprawa ratowania Austrji nie schodzi ze stołu 
obrad dyplomatycznych. Słychać, że Szwajcaria, Czechy
1 Włochy zgodziły się na pożyczenie Austrji 15 miljo 
nów funtów 8z1erlin|ów, to jest około 600 miljardow 
marek polskich. Za to państwa te mają objąć kontrolę 
wydatków Austrji. W związku z temi próbami ratowa­
nia resztek dawnego cesarstwa austrjack tego , pozostają 
wiadomości, i i  w kłopotach znajdują się także Węgry. 
Dążą one obecnie do zbliżenia się  do Rumimji i utwo 
rzema razem z nią jednego państw a pod władzą wspól­
nego króla. Węgrzy chcieliby, by to państwo składko 
się z dawnej Rumnnji, powiększonej o Besarairę, oraz 
z  Węgier, do których wróciłby przyłączony obecnie do 
Rumnnji Siedmiogród. — Rumuni nie chcą jednak tra­
cić Siedmiogrodu i proponują utworzenie monarchji, 
składającej się z czterech samorządowych krajów, a  mia­

nowicie Moidawji, Siedmiogrodu, Rumnnji i  obecnych 
Wigier. Wszystki te kraje miałyby jedne prawa. Wą 
gier, hr. B e t l e n ,  miałby z o tać księciem Siedmiogrodu 
Ń ewąłpliwie sprawy te były także przedmiotem obrad 
między kró'em rumuńskim a Naczelnikiem państwa pol­
skiego, Piłsudskim, który w ubierłym  tygodniu był go­
ściem króla rumuńskiego. Ze stanowiska polskiego \tnja 
węgierske-ruswńaka je«t d a  pokoju Europy pożądana. 
Ui zeczywistiieeie jaj miałoby tern większe znaczenie, że 
obecnie i Węgry starają się o zbiiżeuie do Włoch, z któ 
rymi Rumuui są poniekąd w sojuszu. Ważne to dla 
Polski, która jest w ścisłym sojuszu z Rumunją.

W Rosji komuniści starają się, jak mogą, o utrzy­
manie przy władzy. Prasa bolszewicka wypisuje co ja­
kiś czas, iż boiszewizm rozszerzy się na cały świat, że 
lada dzień wybuchnie światowa rewolucja i t. d. Ma to 
ntrzymeć masy rosyjskie w przeświadczeniu o sile bol­
szewików. Nikt już temu jednak w Rosji nie wierzy. 
Wiadomości o rosnącej sprawności armji bolszewickiej 
są, jak się okazuje, kłamstwem, a puszczane są w świat 
po to, aby w państwach, nie znających bolszewików, 
wywrzeć wrażenie. Taksamo kłamstwem są wiadomości 
o organizowanych przez Ukraińców powstaniach prze­
ciw belszewickich. Wiadomości te rozszerzają galicyjscy 
Ukrarńćy, działający w Berlinie. Ruch monarchistyczny 
w samej Rosji jest podobno dość silny.- Dowodem zmę 
czenia moralnego mas rosyjskich jest fakt, że w ostat­
nich czasach zaczęły się szerzyć w różnych stronsch  
Rosji ruchy religijne. Powstaje coraz więcej sekt, Na 
Ukrainie powstała i szerzy się sekta mesjan sjonistów, 
któr/y przyjmują zasady religji mojżeszowej. Ludzie 
poprostu przechodzą na jucalzm. Popierają tę sektę, 
oczywiście, dzierżący władzę żydzi.

•

Baczność ludowcy!
W Grybowskiem: Dnia 2  października odbędzie się 

w Grybów e w>ee ludowy. Referować bę<u -3288 Win­
centy Witos. Ludowcy, jawcie się jak najlicj j.

Zarząd po w l ’. S. L.
W Mlechowbkiem: w  niedzielę dnia 2 4  września 

odbędzie się w fiiethowia wielki wieę tud rwy. Refero 
wać będzie pO*eł Wincenty Witos Ludowcy, jawcie się 
licaniel Zarząd Okręgowy.

Z rą k  n iem ieck ich  ta n ie  do sp r ze d a n ie  m ajątki 
gospodarstwa, folwarki, młyny, fabryki, kamienice, wilie 
interesa przemysłowe w Poznańskiein i na Pom orzu posiadł 
stale w wielkim wyborze Biuro pośredniczą »GLEBA*. 
Gniezno, ulica Lecha 13. Telefon Nr 289. 1.392 1 4

U n ie w a ż n ia m  skradziony mi dokum ent wojskowy 
z baonu zapasowego wojsk wartowniczych N r VI. wt 
Lwowie. M lr b a t  B a la w e jd e r ,  ur. w 1888 r., Markowa, 
k. Łańcuta. 1393

D o  sp rze d a n ia  w Zatorze około 3 m orgi gruntn 
w całości lub częściowo. Wiadonfbści na miejscu udzieli 
z grzeczności st. drogom ietrz Geisheimer. 1384

U n ie w a ż n ia  sl«j skradzione papiery wojskowe, wy­
dane przez 20 p ułanów dla ^ n lja a a  W ęg rzy n a , urodź, 
w 1898 r. w Łukanowicacb, p. Wojnicz. 1385

U n ie w a ż n ia m  zgubione dokum enta wojskowe na 
nazwisko B o e n e k l  < ian, zamieszkały w Mikitycze, gmina 
W erba, pow. Lubno, osadnik wojskowy. 1£88 i  2
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B i l a !  r o l n i c z y .
Kiedy w ysiewać nasienie głogu 

.  i w  jaki sposób?
Głóg (Orataegus), se względu na swą szczególnie 

tw ardą powłokę nasienną, ma tę własność, że późno wschodzi.
Nasienie głogu do wysiewa należy zbierać z krzaków 

takich, które nie mają zbyt wiele owoców na sobie, bo to 
właśnie będą najlepsze, o największej sile kiełkowania.

Chcąc przyspieszyć kiełkowanie nasion, wsypujemy je 
do woreczka i wystawiamy na wolne powietrze w peluem 
iłońeu, gdzie przez całą zimę pozostają. Należy uważać, 
iżoby miały stale jednakową wilgoć; w razie potrzeby, na­
leży je Bkrapiać. Co pewien czas należy' woreczek przewra­
cać ba jednę i drugą stronę, a nasiona przemieszać. W sku­
tek ciągłych zmian atmosferycznych nasiona nabierają tych 
własności, że wcześniej kiełkują. Zimą, przy częstych od­
wilżach, ziarnka nabierają wilgoci, a przy nastaniu mrozów, 
rodu w komórkach ich zamarza i rozluźnia je. Po £!ika- 
erotnem przejściu tych zabiegów, ziarnka z wiosną kiełkują. 
Tym sposobem należy przygotowywać nasiona do wysiewu 
wszystkich pestkowych i  ziarnowych.

Sposób Btrsttyfikownnia nasion do paczek jest nie tyle 
niepraktycznym, ża wymaga wiele kłopotu, odpowiednich 
paczek do wysiania nasion, dobrago piasku rzecznego, 
a wreszcie opieki starannej p:zez całą zimę. Nasiona, wy­
siane tym sposobem, nie wschodzą tak dobrze, jak w omó­
wionym powyżej, jgdyż zwykle głębsze warstwy nasion, 
z powodu braku powietrza a nadmiaru wilgoci, przepadają. 
Siła kiełkowania przy pierwszym Bposobie wynosi około 
90»/0, zaś przy drugim, często zaledwie 2 5 % .

Wysiewając nasiona wprost do grunta, czekać musimy 
rok, a nawet dłuż aj. zanim wzejdą.

Nasienie głogu, przechowane przez zimę w woreczku, 
a wiosną wysiewamy do gruntu, ale dość rzadko, po­
zostają przez rok, jeżeli jednak w pierwszym roku roślinki 
są słabe do wysadzenia na miejsce stałe, to zestawiamy je 
na tem miejscu rok drugL

Głogn ożywa się przy gospodarstwach głównie na 
ogrodzenie podwórza mb ogródka przed domem. Używany 
na ogrodzenia sadów, zadaniu swemu wcale nie odpowiada.

Otaczanie sadów żywopłotem a raczej osłonami drzew 
od strony wiatru, jest bardzo wskazane i wogóle polecenia 
godńe. Głównie należy osłaniać te strony, od których wieją 
największe wiatry, t. j. od strony północnej i zachodniej. 
Drzewa te nałoży sadzić jakie 20 m od drzew owoeewych, 
aby tyra nie przeszkadzały lwem i gałęziami i nie zabierały 
pokarmów z ziemi.

Na osłonę sadów najlepiej odpowiadają drzewa szpil­
kowe, gdyż 'przez cały rok są zielone. Najlepszym z pomię­
dzy tych jest św ierk zaś z drzew liściastych grab, na­
stępnie lipa. Sadząc świerki jako żywopłot, sadzimy w dwie 
linje co jeden metr, a jr  rzędaeh również co 1 metr w sza­
chownicę. Dla grabów wystarczy 1— 2 linij, a sadzić na­
leży dość gęsto. Żywopłot z świerku ma tę jeszcze zaletę, 
że gnieżdżą słę w nim bardzo chętnie te  ptaszki, które 
niszczą szkodniki drzew owocowych.

Włodzimierz Kochmański.

U n ie w a żn ia m  zgubioną książką inwalidzką, wysta­
wiona na Jana Dziedziną z R ytra . *n38 8 8

K ro n ika  r o l n i c a
inwentarz żywy W Polsce. Wedle spisu, przeprowa­

dzonego w ubiegłym roku, przy spisie ludności, było w Pol­
sce dnia 30 wrześn. 1921 r. 3,284.673 koni, 7,898.007 by­
dła rogatego, 5,176,071 świń, i 2,178.055 owiec. Cyfry te 
obejmują ziemlećfizeozjpospolitej z wyjątkiem Górnego Śląska 
i ziemi wileńskiej.

Ceny zboża, w  ubiegłym tygodniu płacono w W ar­
szawie: aa owies przeciętnie 20.000, za hreczk.ę przeciętnie
19.000 mkp. W Poznaniu płacono za żyto przeciętni# 

.18.000, za pszenicę 30.000 za owies 19.500, za sitpo pra­
sowane 7500 mkp. za 100 kg.

Ceny byi?a- W ubiegłym tygodnia płacono w Pozjla- 
nin: za 100 kg żywej wagi: za bydło rogate l-azej klasy 
48.000, 2-g,ej Masy 40.000, 3-ciej ki. 16.000 mkn; za cie­
lęta 1-szej Masy 98 000, 2-gięj klasy 88.000; za świnie 
1-szej klasy 140,000, 2-giej klasy 122.000. 3-ciej klasy
110.000 mkp.

W sprawie w yw ozu ^ęsi. W  niektórych okolicach 
naszego państwa, zwłaszcza na Pomorzu, hodują rolnicy 
wielkie ilości gęsi. Głównymi spożywcami gęsi w Polsce są 
żydzi, u których gęś jest poniekąd narodową potrawą, a  gęsi 
smalec jedynym tłuszczem,^ na którym żydzi gotują swoje 
koszerne potrawy. Ludność chrześcijańska mało konsumuje 
gęsi, bo je s t na to za uboga. Obecuio nadszedł czas najzy­
skowniejszego wywozu gęsi za granicę,t albowiem gęsi są już 
podtuczone i przetrzymywanie ich w gospodarstwie jest dziś 
dla rolnika połączono ze stratą. Z Pomorza rok rocznie wy­
syłano setki tysięcy gęsi do N.emiec. Tymczasem właśnie 
teraz rząd zakazał wywozu gęsi ^a granicę. Zakaz ten, 
szkodliwy dla rolników, jest ma rękę tylko żydom, którzy 
jak  wspomnieliśmy, najwięcej gęsi spożywają.

KRONIKA.
K alaudarzyk tygodniow y. Niedziela, 24 września: 

Gerarda; poniedziałek, 25 września: Władysława z Gielnio­
wa; wtorek, 26 września: Cyprjana i Justyny: środa; 27 
w rz.śnla ' Przeniesienie św, Stanisława; czwartek, 28 wrze­
śnia: Wacława łc/.; piątok, 29  września: Michała arclian,, 
sobota, 30 września: Hieronima,; niedziela, 1 października: 
Jana z DuklL

S z e f 62tabu  g en e ra ln eg o  arm jl psfóKieJ, generał
S i k o r s k i ,  zaproszony został przez francuski i angielski 
szvab generalny, aby wziąć udział w manewrach wojsk fran­
cuskich i  angielskich. Mabowfy francuskie odbyły się w Bre- 
tanji. Były one manewrami zupełnie nowego rodzaju, zgoła 
niepodohnemi do manewrów przedwojennych. Gen. Sikorski, 
który brał odział w tych manewrach, stwierdził, ho nrmjn 
polaka rozporządza 30 dywizjami bardzo dobrego żołnierza 
i posiada już starannie dobrany korpus oficerski. Sam fakt, 
że tak Francuzi jak Anglicy uznali za wskazane zaprosić 
przedstawiciela armji polskiej na zwoje manewry, jest do­
wodem, że e armją polską zaczynają się liczyć.

S trc jk l urzędtliCźS Położenie urzędników jest naogół 
bardzo smutne. Pensje nie wystarczają na jakio taklo znośne 
utrzymanie, a państwo nic jest w  stanie płacić więcej. Nie­
dawno urzędnicy pocztowi rozpoczęli strajk, który przez 
kilka dni podciął zu.elnie życie gospodarcze i handlowe. 
Strejk był wywołany w chwili najuiowłaściwszej. Rozumie*

V .
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jąc najzupełniej położenie urzjóników, musimy stwierdzić, 
że uciekanie się pracowników państwowych do strejków 
je3t najsmutniejszym objawem, jaki w państwie może się 
przejawić. Na szczęście strejb pocztowców skończył się 
dość szybko.

Budowa gmachu d!a Senatu m« przyjdzie do skutku.
Posiedzenia Senatn odbywać się będą w sali posiedzeń Sejmn 
Wtedy, gdy posiedzeń Sejm i n e będzie. W  jednym z bu­
dynków obok gmachu sejmowego mieścić się będą sala ko­
misyjne i kiubowb Senatu.

Nawy biskup orawosławny w Polsce. Podczas sy­
nodu cerkwi prawosławnej w Poisee został rektor wołyń­
skiego seminarjum, ks, A l e k s y ,  wyświęcony na bisknpa 
archimandry\ę. Został on mianowany biskupem łuckim, sufra- 
ganem djeeezji wołyńskiej.

Piękno fundacjo. Nawet w dzisiejszych; smutnych 
czasach nie brak jednostek, które myślą o przyszłości i nie 
żałują swojego m ajaku  na cele ogólne. Omgdaj w W ar­
szawie przemysłowiec tamtejszy, FJarjan Triopenbach, 
złożył na ręce znanego-filantropa, mecenasa Osuchowskiego, 
deklarację, iż ofiarowuje owój riont, oceniony na pół- 
ttra  miljarda marek, na rzęcz młodzieży akademickiej.
Dar ten uczynił p. Tripienbach dla ucz zenia połączenia 
Górnego Śląska i Wileńszczyzny z Polską. Dom przezna­
czony został na m:e3/.kania dla młodzieży rzymsko-katol., 
Uczęszczającej do uniwersytetu i politechniki. Mieszkania 
w tym domu mają być bezpłatne, natomiast każdy stndent 
po 10 latach będzie obowiązany zwrócić wartość komornego. 
Ze snm tych ma być stworzony fundusz na budowę domów 
akademickich. —  Zmarły niedawno w Krakowie obywatel 
ziemski, ś. p. Władysław Józef Fedorowicz, zapisał swojs, 
miliardowej wartości majątki Krzeczowieo z B ó .rk ą  w pow. 
przeworskim, oraz Krowice z Cestyuią w pow. cieszanowskim, 
nadto papiery i przedmioty wartościowa Polskiej Akadetflji 
Umiejętności w Krakowie. Dochód z tego funduszu ma 
być użyty na stynendja dla młodych łudzi, poświęca­
jących się nauce rolnictwa i leśnictwa, na wydawanie
dzieł rolniczych i leśniczych i na nagrody dla specjalnie 
zasłużonych studentów i autorów dzieł. W spaniale te, mi- 
ljardowej wariości fundacje, są dowodem, że nie zamarła 
jeszcze w Polsce ofiarność na cele patrjotyczne.

iAiljonÓwka. Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
wygrana padła na N r 1,580.126.

Handel walutami doprowadza w rezultacie do niesły­
chanych śmieszności. Wielcy finansiści spekninją pieuiądzmi 
tuk, jak się spekuluje każdym innym towarem. Ponieważ 
banki i giełdy są w rękach żydów, którzy Polski nie lubią, 
więc waluta nasza jest przedmiotem najhsniebniejszych spe- 
kulacyj, oczywiście na szkodę Polski. Trzeba stwierdzić, że 
kurs m arki’ polskiej zgoła nio odpowiada faktycznej sile 
kupna marki. Frank szwajcarski kosztuje n. p. prawie 1500 
marek polskich. Śniadanie, złożone z  filiżanki kawy, dwóch 
bułek i masła kosztuje w Polsce w pierwszorzędnej restau­
racji najwyżej 600 mkp.; takie samo śniadanie w podrzęd­
nej restauracji szwajcarskiej kosztuje dwa franki, ezyli 
3000 marek polskich. Jeżeli podstawą wartości pieniądza 
jest cena środków żywności, to marka nasza powinna stać 
znacznie wyżej, niż stoi. Wytworzyły się wskatek spekula­
cji giełdowsj stosunki takie, że obywatele państw, mających 
wysoką walutę, żyją w krajach o niskiej walncie poprostu 
sa darmo. Szwajcar* przyjechawszy do Warszawy, może żyć 
przez miesiąc i stołować się w najlepszych restauracjach za 
te  same pieniądze, za które w Szwajcarji może żyć tydzień. 
Doszło do tego, do w ostatnich czasach bezrobotni angielscy,

otrzymujący od rządu angielskiego zapomogi, wyjeżdżają do 
, Austrji. mającej obecnie w Eoropie środfeotffoj najniższą wa- 
I lntę, i za te zapomogi, za które ’f  Ańgłji gwJowałiby, żyją 
w Austrji jak hrabiowie. W najbardziej ityfckych uzdrowi­
skach tyrolskich, w Austrji Górnej i '-('nagrodzi#, pełno jest 
obecnie tych angielskich nędzarzy, bezrobotnych, tyjących 
wystawnie w pierwszorzędnych hotelach. itiftdy U  bezmyśl­
ność się skończy, tradno przewidzieć, ale przecież skończyć 
się raz musi.

Walny zjazd Towarzystwa Szkoły Ludowej od­
będzie się w Przemyśln w dniach 29 1 30 Wfiefofp 
b. r. Powstanie państwa polskiego ni tylko nie zmniejszyło 
zakresu działalności T. S. L., ale wskazało mu tutWft cele 
wytężonej pra:y. WychowaDie Obywatelskie szerokich mas, 
walka z analfabetyzmem, ochrona polskich mniejszości na 
wschodzie i południu przed zalewem obcych żywiołów, troska 
o szkolnictwo polskie poza granicami kraju —  oto główne 
zagadnienia, którym poświęcone będą obrady Zjazdu.

Lotniotwo polskie poniosło ciężką stratę, —  Nie­
dawno zorganizowano pierwszy polski lot okrężny ua 1400 
km na przestrzeni Warszawa-Lwów-Krakó T-Pozaań-War- 
szaw a. \V dniu, kiedy miał się odbyć jeden z etapów tego 
lotu okrężnego na lotnisku krakowskiam, w Rakowicach,

, wydarzyła się znowu straszna katastrofa. Jeden z najzdol 
niejszych lotników, nazwiskiem B u r n a g e l ,  wzniósł się 
w powietrze. Na wysokości 800 m oderwała się z niewia­
domych powodów śmiga aeroplanu. Lotnik, który był zna­
komitym gimnastykiem, uchwycił się spadochronu i rzucił 
się z wysokości 300 m w dół. Niostety, lina spadochronu 
urwała się i lotnik spadł, zarywszy się po kolana w zie­
mię., ginąc oczywiście na miojsen. Równocześnie spadł n* 
ziemię aparat, roztrzaskując się w drobne kawałki. Jc3t t< 
już czwarty z rzędu "Wypadek na krakowskitm lotnisku.

Cudowno uzdrow-e tie na iasnaj Górze. Jak  donoBi
„Goniec Częstochowski", przed dwoma tygodniami wydarzy! 
się w kaplicy jasnogórskiej cud. Podczas modłów, zanoszo­
nych przed cu.iownytn obrazem, dziecko, ślepe od urodzeuia, 
znajdujące się razem z matką w pielgrzymce z Kielecczyzny, 
zawołało nagle: „Mamusin, ja  już widzę!/ Wśród pątników 
wrażenie było niezwykłe, Rozległ się płaez i modlitewne 
westchnienia. O tem endowpem uzdrowieniu niewidomego 
dziecka sporządzony będzie urzędowy akt przez ks. probo­
szcza, prowadzącego pielgrzymkę, w której się to dzieck< 
znajdowało. -

Pomnik kląski Nietnców. Dnia 11 listopada 1918 r. 
zawarty został między Niemcami a naczelnym wodzem wojsk 
koalicyjnych rozejm.' Stało się to w laskn pod miejscowością 
Gompiagne. Na tem historycznym m ejsen stawiają obecnie 
Francuzi pomnik, który będzie odsłonięty właśnie dhia 
11 listopada b. r. Na pomniku będzie umieszczony napis: 
„Tu dnia 11 listopada 1918 r. slunszono z b r o d n i c z ą  
p y c h ę  c e s a r s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  z w y c i ę ż o n e  
p r z e z  w a l n e  n a r o d y ,  którym chciała narzucić 
jarzmo". w  krypcie pomnika zamurowany zostanie r. 
ment z listą  nazwisk tych osób, które przyczynią się - 
jego ufnndowauia. Nie braknie tam i nazwisk polskich.

Bolszewicy zaprowadzili w  Rcsjl niewolę chłap 
8ką, zabronili mianowicie lndnośei włościańskiej przesiedlać 
się z jednego miejsca na drngie. Je s t to powrót do średnio­
wiecznej pańszczyzny, kiedy to chłopi byli tak ie  „przywią­
zani" do ziemi.

Straszno cytry. Wedle doniesień pism angielskich, 
czerezwyozajka bolszewicka uśmierciła od wybucha rewolu­
cji w Rosji ogółem 1.766.118 osób. Wymordowani należeli
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przeważnie do inteligencji. Sędziami w czerezwyczajkacli 
fcyU żydzi, którzy w tan zposób pozbawili lad rosyjski in te­
ligentów, a więc naturalnych przewodników.

Nawracanie Rosji. W  myśl układa, zawartego przez 
W atykan ze sowietami, przybyła na Ukrainę do Charkowa 
„misja apostolska", mająca pracować nad unią Kościoła 
prawosławnego z rzymsko-katolickim. Misja ta  składa się 
wyłącznie z Niemców. Jeżeli W atykan wyobraża sobie, że 
Niemcy nawrócą Ukrainę, to się bardzo myli.

Zwalczanie alkoholizmu odbywa się obecnie w całym 
świacie. W  Szwecji oddawna już jest nstawa, na podsta­
wie której mężczyźni mają prawo kupować najwyżej 4 litry 
napojów alkoholowych "miesięcznie, kobiety zaś 3 litry. 
K artę na pobór trunków otrzymują tylko taki obywatel, 
który ma poświadczenie, że zapłacił wszystkie podatki. Nie­
dawno tema zarządzono w Szwecji plebiscyt w sprawie zu­
pełnego zakaza produkcji i sprzedaży alkoholu. Za zakazem 
produkowania i sprzedaży głosowało z górą 280.000 ludzi, 
przeciw zakazowi przeszło 330.000 ludzi. Większość więc 
Szwedów oświadczyła się za alkoholem.

Ameryka i Anglja przyjmują wszelkie nowości na­
tychmiast. Taką inozacją jest zastosowanie podeszew gumo­
wych, zamiast skórzanych, przy obuwia daaiskiem, męskiem 
1 daiecięcem. Podeszwy takie są przedewszystkiem tańsze, 
praktyczniejsze i trwalsze, niż zelówki skórzane, chronią 
przytem nogi od zamoczenia i zaziębienia, czyniąc chód 
elastycznym i lekkim. Dlatego też GUMOWE PODESZWY 
BERSONA powinny być noszone przez wszystkich.

Największe zbiorowisko ludzi znajduje się w Chi­
nach. Spis ludności, przeprowadzony tam w roku 1920, 
ogłoszony obecnie, wykazuje, że Chiny liczą 439 miljonów 
mieszkańców. Najwięcej mieszkańców liczy prowincja Cze- 
twan, mianowicie prawie j>0 miljendw. Stolica Chin, Pekin, 
n a  3 miljony mieszkańców. Największam miastem jest 
Szang-hai, llcząey pięć i pół miljona mieszkańców.

Z  p r a s y  l u d o w e j .
Gdyby kto włożył kij w gniazdo szerszeni, toby tak 

nie cięły i nie brzęczały, jak pisarczyki z „Luda Katolic­
kiego", gdy im się napisze słowa prawdy. Tej prawdy nie­
nawidzi ks. redaktor bardziej, niż djabeł święconej wody, 
ehociaż przecie Chrystus powiedział, że „nie kłamstwo, ale 
prawda was wyswobodzi". I  może sobie „Lud Katolicki" 
pisać kiedy chcieć, że „Fan Jezus płacze nad lodowcami", 
ja powiem, że takich katolików, jak z „Luda Katolickiego" 
oddawna Pan Jezus opłakuje, bo oni ideje Jego wypłożyli, 
sponiewierali i znieważyli do cna.

Przeglądnijmy w „Ladzie Katelickim“j  artykuł pod 
tytułem „Nieucceiwość redaktorów » P ia s ta i“,

Kto tu  nieuczciwym? Zibaczny!
Naprzód jn i nie nieuczciwym, ale całkiem zwyrednia-* 

|ym jest kz. czy też p. „Ikskape*, który, jak się sam przy­
d a je , „nie m a matury gimnazjalnej, uniwersytetu nie wi­
dział, a na teolegji zna się tyle co brat Kasina na Piśmie 
św.“, a wypisuje niemożliwe morały religijne pod adreeem 
lodowców. Czy nie lepiej byleby, p. „Ikskape", uczyć się 
łr szkele lob jakiegeś rzemiesła i uczciwie na ehleb pra­
cować, zam ias t truć duszę swoją i czytelników kłamstwami, 
tryssaneml z palca? Czy to po chrześcijańsku i katelieku? 
Czy niczego lepszego księża pana nie naliczyli?

Chociaż polemika z p. 1  jest wfaściwie zbyteczną, I

to jednak na parę psikusów czy psich figlów p. „Ikskape*
odpowiem:

Przedewszystkiem zaznaczam, że ów „kubeł pomyj“j 
według pana, a kubeł zimnej wody, według mnie, wylany 
na wasze rozgorączkowane i niepoczytalne głowy, wylał 
podpisany, a nie redaktor Bączkowski. Poseł Rączkowski ma 
tę dziwną natnrę, że każdą gazetę bierze do ręki, tylko do 
„Lndu Katolickiego" czuje w stręt nieprzezwyciężony i nigdy 
go nie csyta, a dowiaduje się o atakach „Ludu" dopiero 
od takich ciekawskich, jak niżej podpisany. Ze ja  czasem 
coś ostrzej napiszę, nie dziwnego, bo przecież ze zwykłymi 
opryszkami, a przytem głupcami politycznymi, poważnie po­
lemizować nie można.

„Lud Katolicki" kręci się ciągle jak to młode kocię 
koło swego ogona, koło jednych i tychsamych zarzutów 
dawno odpartych (że też ludziom nie uprzykrzy się to cią­
głe paplanie), że „ludowcy wyizucili krzyż z Sejmu, boją 
się religji w szkołach, przywódcy piastowców kupnją fol­
warki, lasy, morgi, dorabiają się majątków ze skarbu pań­
stwa" i t. d. bez końca.

Co do krzyża „wyrzuconego z Sejmu przez ludowców", 
to już ks. Lubelski, wasz patron, przyciśulęfy do muru, 
wyznał swego czasu w „Głosie Narodu", że to nieprawda— 
i o tem p. „Ikskape" powinien wiedzieć — powtóre, gdy 
ludowcy z Pomorza kopili krzyż i chcieli go umieścić w Sej­
mie, właśnie wasz katolicki patron, marszałek Trąmpczyńskl, 
krzyża w Sejmie umieścić nie chciał, czyli, żo krzyż ze 
Sejmu wyrzucili „katolicy" z pokrewnego wam obozu, czemu 
ks. Lubelski nie zaprzeczy.

Ludowcy boją się nie religji w szkołach, tylko próżnia­
ctwa księży, którym się na religję uczęszczać nie chce. 
Na to skarżą się już coraz częściej chłopi i o tem „Lud 
Katolicki" powinien coś napisać. Pozatem my nie chcemy 
bndować szkół dla Niemców, Żydów i Rusinów, jak tego 
chce „Lud Katolicki" i dlatego nie chcemy szkeły wyzna­
niowej. Jeżeli księża tak kochają Żydów i Niemców, że im 
chcą szkoły fundować, to megą, ale ludowcy tego nie uezynią.

Prezes Witos ogłosił swego czasu, że każdemu, a więc 
i p. „Ikskape", podaruje każdy folwark i w dodatku miljon 
marek, jeśli ten folwark wyszuka. P. „Ikskape" powinien 
to dawno zrobić, a będzie miał gromną fortunę i złoży 
prędzej maturę, przez co nie będzie się musiał demoralizować 
w redakcji „Luda Katolickiego". Jeśli tego folwarkn nie
szuka, a szczeka ciągle, jak piosek z ‘za płotu, to jest zwy­
kłym oszczercą i powinien mieć język ucięty, tak, jak to 
w dawnej Polsce z oszczercami robiono.

Na tem chciałbym skończyć polemikę z „Ludem Ka
tolickim", bo na zarzut, żem nie odpowiedział na jego za­
czepki, odpowiem, źe chcę naprzód widzieć odpowiedź na 
artykuł p. t. „Szaleńcy" i na mój, które p. „Ikskape" do­
tknęły.

Organ stronnictwa nartfdowo-tyteniewego p. t. „W ieniec 
i Pszczółka" umieścił w numerze 36 żyeierys Piłsudskiego, 
a znewu w lam erze 37 po endecka pemyślaaą sylwetkę prez. 
W itesa. Nałogowi oszczercy i ka ia lje  endeckie, wylały tam 
na W itosa tyle pomyj, gplajawiły i zbezcześciły w taki 
sposób ukochanego przoz cały lud przywódcę swego, tyle 
wściekłej śliny polało się z obskurnej gęby endeckiego wyjca, 
że nie sposób na wszystko edpewiad&ć. Dla przykłada więc 
przytaczam tylko zdania, żo „dziś pyta każdy uczciwy 
chłop, skąd popłynęły pieniądze na weie, folwarki, grunta, 
pola, morgi, które W incenty Witos zakupił podczas ostat­
nich trzech la t dla aiebie i swoich krewnych". Rzeczywiście! 
każdr uczciwy chłop, po przeczytaniu tego zdania, mnsiał alf
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zapytać w duchu, dlaczego. Pan Bóg jeszezo nosi po świecie 
dwunożne ende-kie świnie, eo nie innego nie mają da roboty, 
jak tylko szargać cześć zasłużonych In dci i  wypisywać bez­
wstydne potwarze! Kiedyż społeczeństwo oczyści nareszcie 
Polskę z tych pluskiew wstrętnych a śmierdzących i prze­
pędzi tę hołotę endecką, której jedynem zajęciem stało się 
kłamstwo i potwarz, za dziesiątą granicę! Ozy jnż niema 
Sposobu na tych politycznych opryszków? Bo nie będzie 
w Polsce dobrze dotąd, dopóki lud będzie cierpiał tych ludzi 
bez honoru, czci, wiary — ładzi-szakali! M aczuga

Z W ś l e ń s z c s y ^ n y .
Puszkarysjki, w Bracławskiem. I my tu z kresów 

zwracamy się do „P iasta", jako do naszego przyjaciela, 
który nas łączy % ludem w całej Rzeczypospolitej, a zwra­
camy się; niestety, odrazu ze skargą. W gminie naszej, we 
wsi Poszkaryszki, niezwykłe oburzenie wywołuję postępowa­
nie tutejszej policji. Jast tu n nas kowal, Antoni Ł u ń s k i .  
Pracuje od rana da nocy, naprawia popsuto pługi i robi 
nowe. Pod koniec czerwca pewnego dnia o 5-tej rano"wpadła 
do tego to  wata bracławska policja i obłożyła aresztem że­
lazo, pochodzące z niemieckich okopów, spisała protokół, da 
którego z gospodarzy poszczególna kawałki żelaza należały' 
i  odjechała. Po kilku tygodniach zjawiła się znowu, wzięła 
trzy pedwody ze wsi i zabrała to wszystko żelazo. Dlaczego 
policja nie bięrze żelaza z niemieckich oko ów, gdzie go 
J*st pełno, gdze  ono w ziemi rdzewieje w wjelicich ilościach, 
jak m p. za Dryświatami ? Dlaczego szuka żelaza po kuźniach 
l  po gospodarzach, którzy zdobyli to żelazo w drodze, wy­
miany za ź,vto? Pytaliśmy posta M i l e w i c z a ,  czy policja 
Eta prawo rakwfrować nam żelazo. Odpowiedział, że nie. 
Tożsamo powiedział poseł Oh o m i ń s k i .  Ale co innego po­
wiedziała policja, która pam oświadczyła: „Jak dacie 100.000 
mkp., to dostaniecie swoje żelazo z powrotem". Na to nas 
Kio stać, byśmy dwu razy kn po wali jedno i tosama żelazo, 
Zdaniem naszem, policja p is jest do tego, by pozbawiała nas 
kawałków żelaza, najbardziej nam potrzebnego. Prosimy po- 
■łów Indowych o porno® w tej sprawie.

Włościanie z  Fuszkargszek.

Z  W o ł y n i a .

Łuck. W ielki krok naprzód na drodze wzajemnego 
ubliżenia się na polu gospodarcza o j , uczyniło Polskie Stron- 
* otwo Ludowe. Oto z inicjatywy Okręgowego Zarządu P. S. L. 
w Lucku odbyło się w niedzielę dnia 27 sierpnia zebranie 
organizacyjne w sprawie ukonstytuowania tymczasowego 
zarządu Bad gospodarczych na Wołyniu. Na posiedzeniu 
■wsj ilnem przedstawicieli Polaków. Ukraijiców i Czechów, po 
^yałucbaniu referatów w te j sprawia pp.: Bolesława G r a -  

0 k i e g o  i  Ini. $ w i d y-Slt • l a r  c z y k ą, oraz po dy- 
® 11 ; 3»ozegółt)\rej, w której zabierali głos kolejno pp.: L a- 
b t e d z i u k ,  Au  e l f  e r ,  P a n e k ,  G o n o r k o  i inż. R o -  
d z i e w i c z, uznane za konieczne powołać do życia Rady 
gospodarcze, i w tym celu postanowiono wybrać tymczasowy 
Zarząd, który zajmie się sprawami organizacyjnemj. Z prze- 
biegu djrskusjf wyczuć można było prawdziwą troskę oby­
wateli o ekonomiczno podniesienie Lraju z ruin powojonnych. 
gów nem  zadaniem Rad iiędzfe s a m o p o m o c  l u d n o ś c i  
w t n j a k i e j ,  jako te j masy społeczeństwa, która najwięcej

. l f

ucierpiała, od okropności wojennych; o r g a n i z a c j a  k r e ­
d y t u  d r o b n e g o  na podniesienia gospodarstw rolny eh 
t r o s k a  o o d b u d o w ę  w a i, współdziałanie s instytucjami 
pokrewnemi, zarówno państwowemi, jak i s&morządowemi 
we wszystkich sprawach, związanych z potrzebami wsi pol­
skich —  oto szczytne zadania prżod jakiem! stają Rady gospo­
darcze, Nie wątpimy, że każdy przykładnie tej placówce 
społecznej, życzyć więc należy Zarządowi tymczasowemu, 
aby pokonał irudnośei organizacyjne, i juk najrychlej przy­
stąpił do pracy pozytywnej, nakreślonej programem założy­
cieli Rad gospodarczych P. S. L  Tymczasowy Zarząd sta­
nowią: inż. S w id  a-8 t o I  a r  C zy k, pręzes, pp,: Maksym L o- 
b i e d z K ę k  i Bolesław G r a b o w s k i ,  wiceprezesi, inż. Kran-' 
ciszek R o d z i e w i c z ,  skarbnik, pp.: Franciszek W ą s o ­
w i c z .  Piotr Ma c h ,  lliehał M ir  s n ó w ,  Franciszek C h ę ć  
i Wacław S z t t f e l ,  członkowie. B. Grabowski,

Krzem ieniec. D nia 20 sierpnia odbył się .tutaj pierw 
sz/ zjazd ludowców. Wobec zapowiedzianego przybycia po-- 
słów ludowych zebrało się powyżej 10 tysięey uczestników, 
tak włościan z powiatu krzemienieckiego, jak miejscowej in ­
teligencji. Z żulem jednak dowiedzieli się zebrani, że posło­
wie na Sejm przybyć nio mogli. Było to powodem, że część 
uczestników wiecu rozeszła się. Pozostało jednak około 7000 
osób, które wysłuchały z zainteresowaniem referatu o roz­
woju- sprawy ludowej delegata i organizatora P. S. L. 
p, A b c z y ń s k i e g o  z Duhna. O walce klas w dawnej 
i w obecnej Polsce mówił p. 3 t u r e c k i ,  włościanin a po­
wiatu dubieńskiego, o metod/,la walki prawicy z lewicę 
p. T o k a r c z u k  ze Zbaraża, o rnchu indowym w Polsce
o. N i e r  ad  ko, gospodarz z  powiatu dubieńskiego, wreszcie
0 celach i zasadach P. S. L. i Wyborach do Sejmu p. B a- 
b i r e c k i ,  prezes powiatowego zarządu P. S. L. w Dobnie.
P. B a b i r e c k i  zabiał też na ogólne żądanie głos po ras 
drugi i przemawiał naprzód po polsku, potem po rttśko. 
Mowę jego 'przerywano często okrzykami: „Niech żyje Na­
czolnik państwa! Nicoh żyje Witoa l  Dąuski“ ! Uchwalono 
rezolucje w sprawie obrony nienaruszalności granic, w spra­
wie osadnictwa wojskowego w sprawie nadania gruntów 
uchodźcom rolnikom z  Rosji Sowieckiej i w sprawie pyzy-,* 
spieszenia reformy rolnej. Potępiono działalność prawicy
1 wyrażono hołd Naczelnikowi państwa, ornz prezesowi W i­
tosowi i całemu P. 3. L. Zebrani wyrazili też życzenie, b j 
P. S, L. zajęło się zorganizowaniem tutejszych mas ludo 
wych. M. Babirecki, prezes. Bóźniecka, zast. sakr.

Z  K o n g r e s ó w k i.
P r08Z0wice, W Mieehowskiem, Ju ż  oddawna dawał

się odczuwać w naszem mięście i okolicy dotkliwy braŁ 
szkoły średniej. Rodzice, chcąc dać swym dzieciom jakieś 
wykształcenie, musieli posyłać je do Krakowa lub Kielc, 
co w obecnych ciężkich warunkach aprowizaeyjnych I mie­
szkaniowych jest niemożliwe. Brakowi temu zaradzi w zu­
pełności pewstała w naszem mieście t r z y k l a s o w a  s z k o  
l a  h a n d l o w a ,  Założyciele jej, pp.: Tadeusz K o w a l  
i Ali red S i o w i k ,  nie szczędzą trudn i pracv, by ją  po 
stawić na wysokim peziomie. W ielką zasługę c-ddało szkole 
miasto z p. burmistrzom L a k o m s k i m ,  na którego lwia 
część tej zasługi przypada, oddając szkole handlowej do 
użytku odpowiedni lokal. To też należy sję spodziewać, że 
ta  nowa placówka oświatowa znajdzie zasłużone poparcie, 
zjedna sobie zaufanie 1 wdzięczność. Nowej a tak potrzebnej 
dzisiaj szkole, dającej zawodowe w tkaztiLeiue, „Suczęść 
Bożo i* JTass,

i
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Pletrków . z  ciekawości przeczytałem „Lud Katolicki" 
i  ni* mogę zapanować nad sobą, widząc, co ta czarna re­
akcja wyrabia, jak ogłupia tych włościan! Widocznie niema 
tam człowieka ze adrpwym rozumem, skoro pismo to pełno 
takich „prawd", jzk ta, że P. S. L. zniewaia wiarę kato­
licką i t. d. My, ludowcy, z obozu „P iasta", nie napadamy 
na Kościół i wiarę, ale piętnujemy i piętnować będziemy 
nieuczciwych księiy, bo Inaczej nie bylibyśmy katolikami. 
Żądamy sprawiedliwości, aby się stała każdemu obywatelowi 
Rzeczypospolitej. Dążymy do tego, żeby dobra klasztorno 
i  więkzzych probostw były rozparcelowane na rzecz inwali­
dów, bezrolnych i małorolnych. Tego nie można nazwać dą­
żeniem do obalenia filarów kościelnych, bo kto ja l^k to , ale 
tylke my keśeioły budujemy i my kościoły otrzymujemy. 
Toteż nie pozwolimy sobie na to, ażeby w naszych kościo­
łach zamiast nancianiz e miłości bratniej, o miłości bliź­
niego, agitację polityczną uprawiać. Księżej opieki peza ko­
ściołem nie ehcemy. Czy to Chrystusowi słudzy tak postę­
pują, że bierą po 100.000 mkp. za pogrzeb, a po 50.000 
aa ślub ? Czy tak CLrystus robił ? Chrystus chodził boso, 
nauczał, uzdrawiał, pocieszał, dawał jałmużny, a nie brał 
za te pieniędzy; jego rzekomi następcy nie chodzą, bo się 
nie mogą nesić, ale jeżdżą; zamiast nanczać, poi i tykają, za­
miast ozdrawiać nmysłowo i zamiast pocieszać, straszą 
piekłem, jeśli Ind będzie czytał gazety ludowe; zamiast ja ł­
mużny, ściągają skórę z lndn biednego. Księża występują 
przeciw wyborom w niedziele. Przypomnę tutaj zdarzenie 
z mojego życia. W rokn 1917-tym byłem jako żołnierz na 
włoskiem froncie. Wierciłem dziury w skale, a potem roz­
strzeliwałem. Poszedłem do spowiedzi do kapelana i chcia­
łem się szczerze wyspowiadać —  no — i powiędnąłem, że 
rebiłem przez obydwa święta Wielkanocy. On mi odpowie­
dział, że za te grzechn niema. Więc za gwałcenie świąt 
grzeebn nioma, za ściąganie skóry z chłopa grzechu niema, 
* za co jest grsech, jak się „Piasta" czyta? Najwyższy 
esas, abyście aaprzestali nadnżywania religji do celów po­
litycznych. Józef Sykiel.

Lgota, gmina Koziegłówki, w Będzińsklem. Dnia 26 
sierpnia odbył się tntaj liczny wiec, na którym referat* po­
lityczny wygłosił delegat zarządu okręgowego z Krakowa, 
p. Jan  M i t  k a. W dyskusji włościanie skarżyli się na ode- 
branie im prawa dzierżawy łąk w 1 sie w m ;jonicie Ko­
ziegłowy, o a  gnębienie icb niesprawiedliwe®! podwodami. 
O interwencję w obu tych piekących sprawach zwrócili się 
■obrani de prezydjum P. S. L. „P iast". Uchwalono cześć dla 
Naczelnika państwa i wotum zaufania dla Klubu P. 3. L.

Obecny.
0lkU82. Powiat nasz, dotychczas obalaniu-ony czę­

ściowo przez endeków i thagnttowców, naprawdę zaczyna 
-strzępyw&ć tę niesamowitą powlekę i  zaczyna być ludowym. 
Organizacja P. S. L. postępuje bardzo szybkim krokiem; 
eoraz szersze masy ludu przystępują do naszego stronnic­
twa —  bo się przekonały, że u nas są czyny, nie słowa, 
praea, a nie wichrzenie bezmyślne. W ostatnich dniach lipca 
odbyło się w naszym powiecie kilka wspaniałych wieców, 
imponujących tak powagą jak i liczbą, z których wrogowie 
mogli się naocznie przekonać, że lad w Olkuskiem, to siła 
zorganizowana, u której nikt zaufaaia do P. S. L. poderwać 
nie potrafi. Po wspaniałym wiecu w S k a l e  odbyło się 6 
sierpnia wlec w S m a r d z e w i c a c h ,  10 sierpnia w Ś u- 
ł o s z e w e j ,  a 13 sierpnia w K o r i k w l .  W  S u t o s z o ­
ty o j odbył się wiec w dzień odpustowy przy udziale około 
1000 ludnoścL Przemawiali poseł O s t a a h o w s k i  i  dele­
g a t P . S. L,, p. C z u ł a .  Uchwalono wszystkie nasze rezo-

*#

lucje. W  S m a r d z o w i c a c h  przemawiał pod gołem nie­
bem p. C z u ł a .  Parn krzykaczom endeckim dał tak ciętą 
odprawę, że chłopi chcieli ich wyrzneić. W K o r z k w i  prze­
mawiał p. C z u ł a  i K u r e k  ze Sułoszowej. Uchwalono pełne 
wotum ufności Naczelnikowi państwa, prezesowi Witosowi 
I całemu Klubowi P. S. L., przyrzekając, że przy wyborach 
tylko na.nasze stronnictwo swe głosy oddadzą. Zaznaczyć 
należy, że policja w Ojcowie zamiast pilnować bandytów 
i złodziejl, wszędzie szła na rękę endekom, a nawet namie­
rzano aresztować p. Czatę za rzekome podburzanie ludności, 
bo powiedział, że nie powinni w myśl ustawy płacić daniny 
z dzierżawy — a taką chłopom niesłusznie wy mierzono! Sprawą 
tą zajmą się władze wyższe, a chłopów skrzywdzić nie po­
zwolimy. Uczest > ik.

WaSZOS w Szczuczyńsklem. Dnia 6 sierpnia odbył się 
u nas wielki wiec. Przewodniczył p. Fr. M ś c i c b o w s k i, 
sekretarzował p. S. L y  s o n i k .  Sekretarz Zarządn P. S. L 
w Łomży, p. S i e r a d z k i ,  wygłosił referat o sytuacji poli­
tycznej. Zdawało się z początku, że wiec się nie uda, po- 
przód bowiem odbył się w parafji Radziwiłłów wiec endecki, 
na którym przeciw naszemu wiecowi występowano, przytem 
upał panował ogromny. Jednak jnż pierwsze słowa p Sie­
radzkiego trafiły do serc słuchaczy, którzy w skąpieniu wy­
słuchali przemówienia referenta, przytakując jego wywodom. 
Nagrodzono je bnrzą oklasków. Przawo iniezący podniósł 
szereg bolączek ludności, omówił potrzebę uświadamiania się 
chłopów przoz czytanie gazet lndowjch oraz wezwał d« 
organizacji, potrzebnej, zwłaszcza przed wyborami, by ind 
nie wpadł znowu w sidła swoich wrogów. Zebrani uchwalili 
rezolucję z hołdem dla Naczelnika państwa, dta poległych 
bohaterów za wolność, dla prez. Witosa, dla posła Jana 
Dąbskiego, dalej rezolucje, domagające się reformy rolnej, 
upaństwowienia lasów, sprawiedliwych podatków. Wkoóco 
zebrani rozchwytall broszury, przywiezione przez p. Sie­
radzkiego, rozkopując przedews/ystkiem progiam P. S. L, 
Wlec wywarł jak najlepsze wrażenie. S. Łysonik.

Z Pomorza.
Lubicz. Dnia S I sierpnia odbył się tu u p. K o w a l ­

s k i e g o  wiec P. S. L. Obrady zagaił p. B a r t y k o w e k i .  
Sytuację polityczną przedstawił wyczerpująco p. K r u s z e w ­
s k i .  Usiłował mu przeszkadzać endek ) V i n n i c k i ,  dostał 
jednak od p. Kraszewskiego ciętą odprawę. I zebrani zarea­
gowali silnia na wy krzyk; Winnickiego przeciw Naczelnikowi 
państwa i prezesowi Witosowi. Zebrani stwierdź 11, że Win­
nicki trudni się paskiem, że w gminie robi przewrót, idzie 
zawsze z Niemcami i że mn jak najprędzej powinno się 
sołtystwo odebrać. P. Winnicki musiał się ulotnić ze sali. 
W  dyoknsji zabierali głoa pp.: Witkowski i Siwiński. Obrady 
zakończono okrzykiem na cześć Naczelnika państwa i pre­
zesa W itosa. Sekretarz.

RyChnÓW. Dnia 1 września odbyło się u nas zebranie 
organizacyjne P. S. L. P . K r u s z e w s k i  mówił szerzej 
o erdynacji wyborczej. Zawiązano Koło P. S. L. i wybrano 
Zarząd. Ludowiec.

W ęgorz. Dnia 2 września przybył do nas p. K r a ­
s z e w s k i  1 urządził zebranie. Po omówieniu sytnacji poli­
tycznej przedstawił nam konieczność organizacji włościaństwa 
w P. S. L. Założyliśmy Koło P. 8. L. W najbliższym czasie 
odbędzie się u nas wiec lodowców W as z

O gpyzek  M arek , z Widaczowa, pow. Przew orsk, 
unieważnia skradzione m u dokum enta wojskowe. 1386 1 2



2 Orawy.
Zubrzyca Dolna. Dnia 3 września b. r, odbyło się

w domn wójta Andrzeja U i . s t e U  zebraniu organizacyjne 
P. S. L. „Piast". Na zabrania przybył p. Jówu D : 1 k o w- 
s k i  'i Jabłonki. Pó zagajenia zebrania przos Jana M a c k a ,  
który w jędrnych słowach przedstawił zasługi posłów indo­
wych w walce o pre.wo, zabrał gioe p. Dańkewski. P. D a r i i  
k o w s k i  w godzinnej n o s  t wyświetlił zebranym ciężkie 
położenie Polski podczas wojny z bolszewikami, oraz pracę 
p. prezesa Witosa, który w tak ciężkiej chwili o b y s t o r  
państwa vr swoje ręco i doprowadził Polskę do awyeięekiege 
pokoju w Bydze. Bównioż roztrząsane obecną chwilę wybo­
rów, gdzie n a  decydować Ind o swojej przyszłości. W dy­
skusji zabierali głos pp.: Fiorjan P a w l a k ,  Wen ólłn 
M a l i a a ,  J ę d r y g a  i t  d. Zebrani prosili podpisanych, 
aby zaprosić p. posła W itosa na Orawę, a którym chcieliby 
gazdowie pogwarzyć. P rry  końca postanowiono głosować 
tylkn na listę Indową i popierać kandydatów P. S. L. „Piast".

/ . Macek. J .  Danków stu.

2 Górnego Śląska.
Załęże koło Katowic. Drogi „Piaście"! Koehani Czy­

telnicy! Od dwóch la t nie mogłem z wami rozmawiać i nio 
mogłem czytywać naszego pisma. W r. 1920 wstąpiłem do 
czynnej zlnżby wojskowej i dnia 7 maja wyjechałem na 
front bolszewicki aż do Kijowa. Przeszliśmy chwile triumfu
1 nieszczęścia. Pod noporem mas bolszewickich musieliśmy 
opuścić dnia 8 czerwca „przyczółek Kijów". Chwili tej nigdy 
nie zapomnę. Przeszliśmy potem wiele. Nasza pierwsza dy­
wizja strzelców podhalańskich pod dowództwem pnłkownika 
B y  h a k a  wykonywała odwrót wśród nieustannych walk. 
Nareszcie przywala chwila odwetn. W sierpniu nastąpił po­
grom bolszewików. Obecnie zbliża się czas demobilizacji 
mojego rocznika. Gdy powrócę do domu, to razem z kole­
gami, którzy rozjadą się po wszystkich stronach Rzeczypo­
spolitej zacznę pracować' na niwie Indowej, rozszerzać na­
szego „Piasta", gruntować organizację P. S. L., w którem 
jest przyszłość polskiego ludu. W najbliższym czasie napiszę 
jeszcze e Górnym Śląsku, gdzie obecnie stoję.

Stanisław Mikrut.

2 Cieszyńskiego Śląska.
SlcOCłÓW. Niedziela, dnia 17 września porastanie dla 

n&szyah lodowców na Śląska cieszyńskim dniem na długie 
Czusy pamiętnym. 7apowiedj, że na dzień ten przybędzie do 
na* wó z lada polskiego, prez. W itna,-ściągła do Skoczowa 
*ł®my ludowców z całej okolicy. Lad pragaął uiijuroezyśclej 
powitać swojego przywódcę. Na powitanie przyjeżdżającego 
samojazdoaa prez. Wilos.s wyjechała na kilka kilometrów 
przód Skoczów wspaniała bandorja, złożona z 200 lndzi. 
Wjeżdżającego do miasta prez. Witosa witały niemilknące 
•krzyki: „Niech żyje!" Przybyłe kilka atraży pożarnych, 
które wystąpiły w swoich pięknych mundurach. Rynek wy­
pełnił się kilkotysięczną rzeszą Indn. Prezes W i t o s  wy­
głosił dłuższe przemówienie, którego zebrani wysłuchali 
* niezwykłem zainteresowaniem Grzm ft oklasków, jaki się 
rozległ po skończenia mowy, był dowodem, źe rłowa wodza 
naszego znalazły głęboki oddźwięk werś.l zebranych. Pod 
ntosłość obrad próbowali zamącić tutejsi klerykall, częściowo 
f mieszczanie. Nie udało im się to jednak. Postawa zebra­
nych była tege rodzaju, że woleli um ilknąć. Do późnego

wieczora tłnmy ludzi rozprawiały jeszcze szeroko na temat 
przemówienia prez. Witosa, który zaraz pe wiecu odjechał 
do W ijiy. Kiedy późnym wioesorem powracał z W i“ły, tłu ­
my ludności w Skoczowie urządziły sin jeszcze pożeg&rlną, 
owację. Macura.

Wisła. W  niedzielę dnia 17 b. m. odbył się n n u  
pod getem niebem wiec indewców. Przybyli włościanie z gór­
skich wiosek Cieszyńskiego w liczbie około 2.000. Na wiec 
przybył prezes W i t o  o 1 wygłosił dłsisze przemówienie, 
pełne głębokich myśli i przesiąknięte ideą państwową. Dyt 
knsja była nad wyraz rzeczowa i poważna. Uchwalono rezo­
lucje, wyrażające hołd Naezelnikewi państwa i prez. W ito­
sowi, zaufanie posłom Indowym i wozwanie dok-m ości przy 
wyborach. U nas, na Śląska, walka wre między ludowcami 
a klery kałami, którym przewodzi ka. Londzin. Walka to 
preybiera formy coraz ostrzejsze z powoda dzikich metody 
jakiemi się posługują klerykali. Szuścik.

2 Małopolski zachodniej.
EokJw a, w Grybowskiem. Dnia 14 września odbył 

się n nas wielki wiec Indowy. Przewodniczył p. Jan C ie- 
I u c h  z Berdechowa, zastępował burmistrz Bobowej, p. Dr,i- 
k i e  w i c a  i po -ztmistrz miejscowy. Zagaił nauczyciel Ż binda. 
Powitany oklaskami, zabrał głos prez. Wites i w rzeczofrem 
przemówienia przedstawił działalność Sejmn ustawodawczego, 
prace pwełów P, S. L., oraz zadania lndowców na przyszłość. 
W dyskusji zabierało głos kilkunastu moweów. Uchwalono 
rozolneję, wyrażająeą hołd Naczelnikowi państwa i prez 
Witosowi. Powiat nasz jest nawskróś inJowcowy. Jak  przy 
poprzednich wyborach, tak i t- .a z  chłopi w Grybowskiem 
pójdą ławą za P. S. L. W, D.

M fttfyniaG łogow ska, W Łańcnekiem. Dnia 13 sierp­
nia odbył .Bię u nas wioc. Zagaił p. W. Chmiel, witając 
przybyłego posła J a c h o w i c z a .  Przewodniczył naczelnik 
gminy, Stanisław Ko t .  Sekretarzował podpisany Poseł J  a- 
c h e w i S z w dwugodzinnej mowie przedstawił gruntownie 
rozwój stronnictwa, oraz rolę posłów P. S, L. przy budowit 
państwa. Zakończył wezwaniem do organizowania się pod 
sztandarem P. S. L. Następnie zabrał głos sekretarz pow. 
zarządu P. S. L.. p. K o z a k i e w i c z ,  dalej podpisany, 
potem J. M i a j  g a, który jako zwolennik Stapińskiego wy­
stąpił przeciw p. Jachowiczowi, oraz przeciw Piastowi cm. 
Zarzuty jego odparł druzgocąco pos. Jachowicz, tak, ńe ża­
den z przyjaciół p. Miazgi nio śmiał już zabrać głosu. 
Uchwalono rezolncję, wyraźaj-icą wotnm zaufania posłom 
Jaehewiczowi i Sobkowi, hałd Naczelnikowi państwa i prez 
Witosowi, potępienie dla rozbijaczy jedności lądowej. P rr>  
wf>4siczący podziękował pos Jachowiczowi za przybycie, 
poezera zebrani rozeeali się. Walenty Chmiel.

Grybów. Pcw Rada Lądowa vr Grybowie stwierdza, 
ńe p. Józti D z i k i o w i c z ,  bnrmistrz Bobowej, był i jest 
członkiem P. S. L , co sam otwarcie W obecności prez. 
Witosa podkreślił, orsz, że netatka, przeciw niemn skiero­
wana, umieszczona swego esasn w „Piaście", polegała na 
zupełnie mylnych informacjach.

Jan Ciii uch, przew. pew. Rady Lud.
Odrowąż, w Newot* sk om Dnia 10 września odbył 

się tn  tłumny wite po ttutnie. Do prezydjum weszli gispo- 
darze: Feliks Ł o p a t a  z Załatanego, L a s a k  z Pieniążka 
w ic  i Fr. G a w r o n  z Odrowąża, puczem zabrał j ł̂oa 
p. Felikz G w i ż d ż ,  rodak tutejszy i w godzinnem przemó­
wień n omówił politykę P. 8. L. w kfajn t  Sejmie, w szezo 
gólności zaś okrez rządów prezesa Wniosą. Wiec zakeńcąył
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się eutuzjaBtycsnemi okrzykami na cześć Naczelnika pań­
stwa, prezesa W itosa i  P. S. I* Zazueczyć należy, iż pro- 
boszez edrewąaki, ks. P a l  u eh , który 'id kilku łygućni sta? 
się woja terem i  najemnikiem słynnego Maślanki, zorganizo­
wał pod komendy „głupiego Staszka" kościelnego orkiestrę: 
z kilka dewotek, które piszczały i wrzeszczały, usiłując wiec 
zerwać, jednr.k im się to n!o a  dało. Oburzeni tą  niecną ro­
boty proboszcza gorpodarae pałtifji odrowąskiej odpowiedzą,, 
ma dobitnie w  dniu głosowania. Sob.

B l e t o ,  w Brzeskiem. W  dniu 10  września b. r. od­
było się w 'Rielezy zebranie włościan. Przemawiał delegat 
P, S. L. z Krakowa na temat potrzeby organizacji wśród 
mas włościańskich. Po wysłuchania je»o rzeczowych i tre ­
ściwych wywodów te  wiązań o ludową Kadę gminną, w skład 
której weszli: jako przewodniczący Jun I ły  nok ,  jego za- 
stępea Józef W ó d k a ,  sekretarz H u  m i e l e  o Stanisław 
i skarbnik Jan  Latocha. W  dnin tym wpisało się 50 wło­
ścian eh członków P. Si L. „Piast". R am klec Stan'sław.

BrtOSkO. D nin 12 września zwołali klerykali wiec, 
któiy sobie a rządzili w salt magistratu w tym samym cza- 
nie, kiedy poseł Bryl miał zgromadzenie w Radzie powiato­
wej. Byłem na wiecu kierykalaym i nie mogę się wsirzy- 
mać, by nie napiętnować przywódców kleryka!oych, którzy 
naprawdę nic nie umieją, tylko szkalować ludowców, posłu­
gując się oszczerstwem. Z równowagi wyprowadzić j.dnnk 
musiały każdego wywody niejakiego S t a ś  k i, udającego po- 
wieeeiopisarza, gryzmoły s Borzęcina, który w bezczelny 
sposób atakował prezesa Wito w, dobierając wyzwisk godnych 
takiego jak on gryzipiórka. Doczekał się tego, że zebrani 
wyrzucili go ze B ali. Dobrze się stało, że poseł B r y l  przy­
szedł z uczestnikami swój go zgromadzenia, i  wiec opano­
wał. Ten p. fctaśko, humorystyczna zresztą figura, drukujący 
książki dlatego, że papie; jest cierpliwy i każde głnprtwo 
przyjmie, występujący teraz w r d i  polityka, niech sobie 
zapamięta, że potrafimy bronić swoich przywódców zawsze 
i żc drngi raz  podobny, jak  onogclajszy występ, na snoho 
mu nią ujdzie. Michał Odowski. „

. T ryńcza, w Przw orsidenj. Dnia 5?Qr sierpnia cdbył 
trę n nas wielki wiec, w którym wzięti odział mieszkańcy 
okolicznych wsi ©łogcwśec, Ubieszyn, W nika M akowa 
i  OgfyaitDwa i  innych. Pizewe iniczył p. P y t  Ol, naczelnik 
gminy, oraz Wojciech M a ł e k ,  zakretarzował podpisany, wójt 
z  Chałupek. P  eł P i e n i ą ż e k  W dlniszem przemówieniu 
przedstawił prace posłów ludowych w Sejmie, rządy Witosa, 
oraz nikczemną robotę wstecznictwa przeciwko Naez*'ałknwi 
państwa i P . S. L. Klerykali przysłali na wiec gromadkę 
swoich zwolenników, na  których czele s ta ł organista, Józef 
Jaknbiec. Próbował obradom przeszkadzać, a gdy go dopusz­
czono do głosu, plótł jak  Piekarski na mękaeh, powf irzając 
brednie klerykalne. Dostał od posła Pieniążka taką odprawę, 
że mu się chyba odechce dragi ra s  zabierać gfct ma zgro- j 
madzeniach ludowych. Uchwalono wotum zaufania prezesowi 
Witosowi, posłowi Pieniążkowi 1 wszystkim pos'om P. S. L,, 
oraz hołd Naczelnikowi państwa. E. Matyja

Korzenna, w SandeckKiC W  N rte 35-tym „Piasta* 
zarzucił ml p. Snłowiez z Grybowa, że jestem zapłaconym 
przez endeków. Jestem lodowcem 1 do wsteczników nie na­
leżę. Prawo krytyki zachowuję eobie zawsze. Co do zaprze­
paszczenia Kółka rohjtezego, stwierdzam, że ja  je  zorgani­
zowałem, e gdy brakfe gotówki, byłem zmuszony złożyć kie­
rownictwo sklepu, Żaden udziałowiec jednak nic nie stracił; 
W  Imię prawdy proszę o umieszczenie tego sprostowania.

h t z f  Mokrzycki.

Gaboti; w Sądeckism. Dnlaf 3 września odbyło Bię 
g nas zebrania pod przewodnictwem p. Hiohała K u r o w ­
s k i e g o ;  sekretarzował p. Antoni K u r o w s k i .  Sprawy-po­
lityczno omówił wyczerpująco: doięgat P . S. L.( p. Ignacy 
F  r a u n a  y k , do solidarności i  jedności przy głosowaniu na  
listę Piaskowców zachęcał p. Michał Kurowski, Wybrano 
Rudę ludową gminną, do której weszli: Michał K a r o w a  k i, 
przewodniczący, Wojciech S z e w c z y k ,  zastępca, Antoni 
K u r o w s k i ,  sekretarz, Stanisław C « b a i a, skarbnik. Na 
cele P . S. L. i prenumeratę zebrano 10.500 mkp. Wyrażono 
hołd Naczelnikowi państwa, prezesowi Witosowi i posłom 
p . S. L , A. Kurowski.

żaęzaru ib . W  niektórych wsiach są juszeze pomiędzy 
młodzieżą awanturnicy, którzy bitkę i robienie drugiemu 
szkody uvrażają-.za, rzecz najbardziej „honorową14, nie zd ijąe 
sobie sprawy z tego, że postępowanie ich dowodzi tylko głu­
poty i przynosi wstyd im samym. Takich awanturników we- 
wsi Krzyż mieliśmy u nas dnia 26 lip 'a  podczas w,-sola 
u jednego » -gospodarzy. Zabawa weselna szła w najlepsze, 
młodzież : starsi zabawiali się jak Bóg przykazał, gdy naraz 
wdarli się wieczorem pastuchy z Krzyża z niejakim W ą­
tróbką i Sląszkiem na czele. Ten Sląszko próbował wywołać 
awanturę, W ątróbka zaś połamał jabłonki, łakomiąc się ua. 
niedojrzałe jeszcze owoce. Obywatele z Krzyża powinni za­
jąć się tymi pastuchami i nauczyć ich rozumu, bo oni całej 
wsi Krzyż p t ynoszą wstyd. Posad ski.

Wiewiórka, w Pilzueńskiera. Dala 23 sierpnia przybył 
do nas po tak zwanej „petyeie44 ks. S k w i r  u t. Znany to 
wojownik w 'stronnictwie maśiankowem. Wiedząc, jak się 
dał we znaki ludności swojemi politycznemi występami, ks. 
Skwirut nie miał odwagi wejść, na podwórze do żadnego 
gospodarza. Zeszłego roku, gdy ks, Skwirut nie był w poli­
tyce zaangażowany-, przychodził do każdego i wszędzie go 
mila witano. Ozy to nie było przyjemniej, księże dobro­
dzieju? Nas, chłopów, boli to, żo są jeszcze niektórzy ay- 
m w le chłopBCy, którzy, zamiast iść razom z chłopem, pro­
wadzą z  chłopami wojng w interesie tych, co daii aż nadto 
dowodów, że nia są chłopu przyjaciółmi.

Stanisław Pietrucha.
Nawojowa Góra, w ChraanpW&kiein. Odbyło się tu  

ęebraftio ludowców w dniu 3 września b. r., na którom de­
legat P. S. L-, p. Jan  Ifitką z  Krakowa, w obrazowych vry- 
woda.h przedstawił zebranym potęgę organizacji Indu pod 
sztandarem P. S. L. Zgromadzeni, wysłuchawszy z napię­
ciem referatu, przyrzekli poparcie kandydatów’ listy stron­
nictwa ludowego, a na, męża zaufania do komisji wyborczej 
powołali jednomyślnie p Jana G r e l ę  stnrazego. F r. Olas 
wskazał na potrzebę obrony zdobytych już praw dia ludu 
rolnego, które wstecznictwo z endecją na czele stara sfę 
unicestwić, weswał ChłopoW do jednolitego ^Szeregowania się 
pod sztandarem Witosa, a życząc przy wyborach zwycięstwa 
ludu, wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika Józefa Piłsudskiego 
i prezesa W itosa, który obecni z entuzjazmem trzykrotni# 
powtórzyli. Franek z  Nagóry.

f’3r*m!)a Ż egoty . Na zgromadzenie w nlodzłelę dniu 
3 września zawitali do ras  delegaci pp.: Mitka z Krakowa 
i Frazciszek Oias ze Żbiku. Pierwszy w treściwym referacie 
przedstawił zebranym obecno położenie polityczne, oraz za­
kusy wsteczników nu prawa ludu, drugi skutki błąkania się 
chłopów po różnych obozach politycznych. Po wyborze Jan® 
M a s t n i s k i e g o  na męża zaufania z ramieniu stronnictwa 
do komisji wyborczej, z okrzykiem niech żyje Naczelnik 
państwa Piłsudski, niech żyje opiekun i  orędownik ludu 
Witos i  całe Stronnictwo „Piasta". Jan Musialski.
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Biała Niźnia, w (jrybowskiem. JfcsL u nas klasztor 
SS. Dominikanek. W ieś nasza należy do nrzędu pocztowego 
W Grybowie, tylko klasztor odbiera pocztę i w Grybowie 
i w Stróżach. Poczta w Stróżach tolerowała ten przywilej 
ze względu na ludność, mieszkającą w granicach Stróż, 
która korespondencję odbierała sobie z pocztą klasztorną. 
Ten stan trwa* aź do objęcia rządów w klasztorze przez 
obecną przełożoną, S. Salezję, która niewiadomo dlaczego 
urządziła nawet awanturę na poczcie w Stróżach, gdy jej 
dano także listy do młynarza klasztornego. S. Salezja oświad­
czyła, że ona brać będzie listy tylko dla zakonnic. Awan­
tura nie uszła jej na sucho, postanowiła się więc zemścić. 
Na wywczasy wakacyjne zaprosiły sobie SS. Dominikanki 
kilku księży, potrzebujących poprawy zdrowia, między tymi 
i ks. S z t y  r a k  a ze Złoczowa, do którego nadchodziła ga­
zeta „Słowo Polskie", adresowana do Stróż, a którą odsy­
łano do przynależnego nrzędu pocztowego w Grybowie. Po 
wyjeździe tego księdza z Białej Niżnej w nagrodę za gor­
liwą opiekę, miłe chwile i dobry wikt, okazała się w „Sło­
wie Polakiem" Nr 183 notatka z napaścią na pocztę w Stró­
żach, której treść mówi o uczciwości antorów i wskazuje, że 
ci, co drugim błędy wytykają, chodzą sami drogami złośli­
wości, kłamstwa i obłudy.

Napiętnować należy, że SS. Dominikanki, posiadając 
250 morgów ornego pola* 700 morgów lasu, młyn, tartak, 
szkołę i kilkanaście mil jonów mkp. długu, pożyczonego n go­
spodarzy, przez hulaszczą gospodarkę doprowadziły majątek 
ten do ruiny.

Hi-. Stadnicka, zapisując im ten majątek, położyła 
warnnek utrzymania zakładu sierót, który SS. Dominikan 
kom jest kulą u nogi) jak  się go prowadzi i gospodarzy 
e&łym majątkiem, o tem trzeba będzie jeszcze pomówić.

Obserwator.
Lipinki, w Gorl Ickiem. Jakkolwiek wieś nasza liczy 

kilknnastn czytelników „Piasta", jednak korespondencje od 
nas należą do rzadkości, może dlatego, że, jak zwykle, na 
wsi trudno o nowości, mogące obchodzić szerszy ogół czy­
telników. Mieliśmy i my jednak na odpust senzację wielko- 
miejską, a to włamanie i okradzenie sklepu Kółkowego. 
W  nocy około 2 godziny z dnia 14 na 15 Bierpnia zauwa­
żył przechodzący kolo Kółka stróż dworski, H a b a s ,  światło 
apałki kolo okna;/zaciekawiony podszedł bliżej domn na 

jakie 10 kroków i zauważył schyloną postać mężczyzny, 
fctóry, podniósłszy się, wystrzelił w kierunku Habasa i po- 
czął uciekać, za nim pognał Habas, krzycząc: „Ludzie, wsta­
wajcie, złodzieje kradną Kółko!" Na huk wystrzału i krzyk 
Habąsa przybiegło parę osób z sąsiedztwa, lecz tymczasem 
l drugi złodziej, zajęty w sklepie, uciekł oknem. Sprawcy 
dostali się do sklepu przez okno; w którem wyłamali kratę 

wy tażyli okiennice, spłoszeni jednak zostawili pod oknem 
naładowane towarem worki, zabrali tylko pozostałą z utargu 
już p0 odbiorze kasjera w wieczornych godzinach gotówkę
35.000 mkp., dwieście papierosów i worek ,.precli". Dzięki 
ozłorgiczromu śledztwu tntejsaeg# posterunku, a  w szcze­
gólności star. poster J a c h y m a ,  wykryto już po dwu dniacli 
flPrawców, którymi byli tutejsi młodzieńcy: Władysław Ko­
zioł i Franciszek Dedn, pracnjący obaj w rafinerji w Li­
buszy ; prsy rewizji znaleziono u Dedy jetzetu 22.000 mkp. 
gotówki, kilkadziesiąt papierosów egipskich i około 30 precli 
Ułównym prowodyrem 1 inicjatorom włamania był Duda, 
htóry posiadał w domn cały arsenał; a to dwa karabiny 
wancnckie, prawie nowe, kilkadziesiąt naboi, sztylet, szablę, 
bokser, żelazną laskę i t  d. „Obiecujący" kawalerzy ma- 
**yH» jak  Kozioł zeznał, o kilku takich rabunkach w oko­

licznych sklepach, na szczęście przy pierwszym występie do­
stali się pod klncz. Kozioł, który strzelił z karabinu do 
Habasa, będzie prócz tego odpowiadał przed sądem za zbrodnię 
usiłowanego morderstwa. J . C.

Maniowy, w Nowotarskiem. Dnia 3 września po su­
mie odbył się w Maniowach wielki wiec ludowy, na którym 
byli obecni także gazdowie z okolicznych wsi. Wiec zagaił 
kierownik szkoły w Maniowach, p. W r z e  £ a c z y  ń a k i, po- 
czem przewodniczący Rady ludowej P. S. L., p. B a k a  
udzielił głosu p. Feliksowi G w i ż d ż o w i  z Odrowąża.
W godzinnem przemówienia mówca przedstawił drogi poli­
tyki ludowej w ciągn czterech la t niepodległości Polski 
i wezwał zebranych do sknpienia się wobec nadchodzących 
wyborów pod sztandarem P. S.j L. Następnie zebrani wśród 
entuzjastycznych okrzyków wyfazili hołd Naczelnikowi pań­
stwa, prezesowi Witosowi i Klubowi loselskiemu P. S. L

Sekretarz zebrania. 
Szówsko, w Jarosławskiem. Dnia 20 sierpnia odbyło 

się n nos liczne zebranie Indowe. Zagaił je p. Jan  G o r y l ,  
przewodniczył p. S w i ę t t n l o w B k i  z Pawłosiowa, zastę­
pował przewodniczącego p. Marcin O c h a b ,  sekretarzował 
p. G o r y l .  Całokształt gospodarki państwowej, prace P. S. L. 
i wszystkie interesujące lud sprawy omówił wy czepu j?** 
prezes powiatowej Rady Ludowej, dr Gruszka. W djs.-u.sj. 
przemawiali pp. M a r e k  z Morawska, C ło  11 c z k a  i S w i ę  
t o n i o w s k i .  Przemawiał też agitator Zw. Lnd. Naród., 
p. K ł a k  z Wiązownicy, ale zgromadzeni z oburzeniem po­
tępili jego rozbijacką robotę, a dr Gruszka zbił jego wywody 
1 napiętnował jego wrogą chłopom robotę. Wyrażono cześć 
Naczelnikowi państwa 1 napiętnowano walkę reakcji z Na­
czelnikiem, uchwalono votum zaufania P. S. L„ a w szcze­
gólności prez. Witosowi, oraz domagano się połączenia 
wszystkich stronnictw ludowych. Na fundusz wyborczy 
zebrano 775 mkp. Rada Lud. P. 8. L . w Stfaosku

Kamienica, W Limanowskiem. Dnia 3 wrześni:, odbył 
się u nas wielki wiec, w którym wzięła licznie udział lud­
ność z pięciu sąsiednich wsi. Zagaił kier. szkoły p. P i ó r ­
k o w s k i ,  przewodniczył Wojciech M a j k r z a k ,  sekretarzo­
wał Władysław R e j f u s .  Referat o sytuacji polityczgej 
wygłosił delegat powiatowej Rady Ludowej, Stanisław K r ó l  
z Roztoki. W dyskusji, jaka się po t^a wywiązała, zabierali 
także głos obaj miejscowi księża, stawiając różne zarzuty 
P. S. L. i jego przywódcom. Zarzuty te odparł jednak , 
z energją p. Król, a zebrani uchwalili hołd Naczelnikowi 
państwa, cześć i wotum zaufania prez. Witosowi. W dys­
kusji przemawiała między innymi z dużem zroznmienien 
sprawy Indowej włościanka Zofja A d a m c z y k  ze .Zbłudzy 
Daj nam Boże więcej podobnych kobiet. W ł R ejfu t

Odpowiedzi,Redakcji.
S ta n is ła w  G ó rsk i, K ow osle lce -IS n lew osz: Cen

tralne Towarzystwo Kółek rolniczych w Warszawie, ulic* 
Krakowskie Przedmieście, pałac Moniuszki. — J ó z e f  O r­
sz u la k , B te lc z a : Starać się o reklam ację przez Po­
wiatową Komendę Uzupełnieu w powiecie, jako jedyny

rżyY/ieiel rodziny. 300 mkp. przeznaczono na fundusz wy-f 
borczy. — C zyteln ik  z  T a la ro w a : Firm a Splichal, Kra­
ków, u). Sławkowska. — J a n  K ubit i R y g le t w  K ro ś­
nie: Zadecyduje zjazd delegatów z pow. krośnieńskiego. — 
W ła d y s ła w  ftchafc, Z łotnlk i: Należy zrobić podanie 
według wskazówek, jakie w »Piaście* umieściliśmy przed 
kilku tygodniam i i osobiśo.e zgłosić się do Referatu of=ad 
żołnierskich przy D O. K. w Krakowie, ulica Strądom 14, 
Radzimy pochodzić koło sprawy, a rezultat powinien byc 
dodatni. — Z arzad  k o lj a ls ió w ,  J a r o s  J a  w ic e :  rrze-
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sialiśmy do  Lwowa, do Zarządu okręgowego p . S. L., bo 
wy tam należycie. — K a p u ś c iń s k i ,  L ip n ik i t  Oddaliśmy 
redakcji .Ogniwa*. — J .  T r z e S a to w s k l ,  K o r c z u n e k
w O s tF o g s k ie m : Sprawę poparliśm y w ministerstwie 
oświaty. Sądzimy, że skutecznie. — W . P r o s z a k ,  C lirz a -  
n ó tv : Uwagi pańskie są  słuszne. Jeśli idzie o czas obecny, 
to jednak m usim y zrezygnować z togo rodzaju listów, bo 
dziś właśnie wre agitacja wyborcza. Polemiki z .W olnem 
Słowem* szkoda prowadzić. Gdy walki polityczne po wy­
borach się stępią, zamieścimy opis, o jaki panu chodzi,
0 ile będzie zrobiony szerzej, gruntowniej, bardziej po lite­
racku. — S . nil':, K a s z ó w :  O wypadku zawiadomiliśmy 
komendę okręgową. Niewątpliwie policjant zostanie ukara­
ny. Drukować tego nie bodziemy. — R5. S t a s ik ,  K o s z y c e  
W ie lk i e > Ani jeden, ani drugi artykuł nie nadaje się do 
druku. Sprawa waluty nie je s t taką gładką, jak się to panu 
wydaje. Przyczyną niskiego kursu  polskiej marki jest to, 
że nie mamy w skarbidk-fcłota i że za mało wytwarzamy 
u siebie przedmiotów, którebyśm y mogli sprzedać za g ra­
nicą i w ten sposób pozyskiwać z zagranicy złoto. Przepro­
wadzenie wymiany na złote zależy od układu stosunków 
gospodarczych, korzystnego dla wymiany. Coby nam przy­
szło z wprowadzania złotego, gdyby kurs jego na giełdzie 
zaczął być przedmiotem takich spekulacyj, jakieh przedmio­
tem jest m arka. Podatki, o których pan wspomina, są już 
dawno wprowadzone. Jeśli idzie o ilość banknotów, to ich 
jest za mało. Wogóle, kwestyj finansowych nie da się trak ­
tować tak powierzchownie. Trzeba na to gruntownej znajo­
mości spraw  gospodarczych i zasad skarbowości, co nie 
jest rzeczą tak łatwą, jak się wydaje. — J .  B a n ia ,  K ę p a  
S o le c k a  a d  S o le e :  Dokumenty skierowaliśmy do wła­
ściwej instytucji, z której pan dostanie odpowiedź. Co do 
dzierżawy owego folwarku, to trzebaby zawiązać spółkę, 
któraby musiała wykazać się tem, że ma potrzebną gotówkę
1 potrzebny do upraw y inwentarz. Zasadniczo otrzymanie 
folwarku w dzierżawę jest możliwe. — C z y te ln ik  z  L u b ll:  
Z temi sprawami trzeba się było zwrócić wprost do posła 
Szmigla w Babicy. Twierdzenie pańskie, ia dzieci obszarni­
ków głosują po skończeniu 18 lat. nie odpowiada prawdzie. 
Głosują tylko obywatele, którzy sffończyli łat 21 bez względu 
na urodzenie i pochodzenie. W sprawie wiecu zwrócić się 
albo do posła Bzmigla, albo do Sekretarjatu  Okręgowego 
P. S. L. w Rzeszowie. — J a n  T r z e c i a k ,  P o t e m  D u ży : 
Oczywiście przyjm ują. Podanie wnieść do Dyrekcji skarbo­
wej w  Krakowie. Z resztą te rzeczy były szczegółowo omó­
wione w »Piaście«. Należy czytać uważnie i odrazu z donie­
sień korzystać, bo, o ile nam wiadomo, dzisiaj na zgłosze­
nie już jest za późno, a m yśmy oglpszali, k edy trzeba

• wnosić podań a i do kogo. — T o m a s z  K o z io łe k ,  C za- 
n i e e :  Do Ameryki pan wyjechać nie może. W yjazd jest 
możliwy tylko d iak o n  obywateli, przebywających w Ame­
ryce, dla dziewcząt do lat 18 tu, a dla chłopców do Lat 14-tu, 
o ile jadą do rodziców. Inni krewni pozwolenia na wjazd 
do Ameryki nic dostają. Rząd nasz w tym  kierunku nic 
zrobić n.e może, bo kongres am erykańrki ustali! sam liczbę 
ludzi, których może co roku do Ameryki wpuścić i na tc 
żaden inny rząd nic nie poradzi. — L  r  r a n  c z y  i t  j List 
Otrzymaliśmy już po wydrukowaniu num eru, w którym była 
już odpowiedź na tę bezczelną napaść. — J .  G l c i ,  S t .  
B e d n a r s k i ,  D z ie k a n o w ic e :  Szkoda miejsca w gazecie 
na zajmowanie się jednym  człowiekiem. To, coście panowie 
n a p isa ł, zajęłoby w .Piaście* więcej, niż jednę stronę d ru ­
ku. Na to nas dopraw dy n e stać. — J a n  B la l lk ,  K c s -  
s o w a :  G runt ten zajął jeszcze rząd anstrjacki i do niego 
tylko można mieć pretensje. Państwo polskie prz jęło wła- 
snośi rządową anstrjacką, a rozrachunki za przejęcie nie 
wnet zostaną skończone. W sprawie pańskiej nie od rzeczy 
będzie wystosować podanie do Dyrekcji okręgowej robót 
publ eznych, Kraków, Kfzysztofory. — S w lc r z c h n o ś ć  
{gm inna, L ip n ic a  W ie ś k a :  500 mkp., o których mowa 
w Uście, me otrzymaliśmy.

B e l io to ic y  I r o b o t n i c e  znajdą natychm iast stałą 
pracę. W ikt oraz wspólne mieszkanie na miejscu. Parowa 
fabryka dachówek, i cegieł 'Braci W rońskich w

1382

ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA

L u d w ik  Ł o s iń s k i  z Woli Zabierzowskiej, o. p. Za­
bierzów, zgubił na przestrzeni Niegowić, powiat Bochnia, 
dokum ent wojskowy i gotówką 16.000 mkp. — Dokument 
unieważnia. 1282 2 2

P a r c e l u j e m y  m ajątek Toustobaby, powiat Podhajce> 
8 km do M onasterzysk. Kościół i szkoła w miejscu. Kolonja 
polska istnieje. Drzewo -budowlane na miejscu. G runta 
pierwszej jakości, d r e n o w a n e .  Cena od 350.000 mk za mórg.

L u d o w a  S p ó łk a  p a r e c ł s r y f u a  
1865 2 3 L w ó w , u L  S a d o w n lc k a  1. 3 7 .

R o ta  1 ł ą k i  czarnoziem, przeszło 4 morgi w pobliżu 
terenów naftowych do sprzedania, oddalone 3 kim. od stacji 
kolej. Różniatów — Krechowice, Zgłoszenia R. Smolana 
w Makowie, Małopolska. 1314 3 3

Z g u b io n e  papiery wojskowe na nazwisko A r ty m  
W o ło s z y n ,  ur. w roku 1891, w Zyndranowej, pow. Krosno 
unieważniam. 1376

Z g u b io n e  papiery wojskowe na nazwisko B a z y li 
J a s z c z a k ,  ur. w rokn 1891, w Zyndranowej, pow. Krosno 
unieważniam. 1377

K o n c e s jo n o w a n a  S z k o ł a  k ro ju  i szycia sukien 
damskich, krój wiejski, oraz biślizna. K urs jednomiesięczny 
dla umiejących szyć, zaś trzymiesięczny dla niemniejącyeh. 
Wszelkie form y do nabyoia. Dla zamiejscowych umieszczenie. 
L . R o je k o w a ,  Tarnów, ulica K rakowska L. 16, I. p.

1380 1 4

I n w a l id a  J a n  |L o e  unieważnia skradzione mu 
zwolnienia z wojska, wydane przez 17 p. p. w Rze- 
ezowie. 1381

B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !
D zierżaw a m ajątków!

M a ją te k  1750 morgów, w tem 200 morgów łąki. 
ziemia dobra, duży park, pałac o 12 ubikacjach, do 
objęcia potrzeba 5 5 ,0 0 0 .0 0 0  m k p .

M ajątek  1150 morgów, w . tem 90 morgów łąki, 
ziemia pszenna, do objęcia potrzeba 4 5 ,0 0 0 .0 0 0  m k .

Na sprzedaż!
T a rta k , młyn i olejarnia z bocznicą kolejową, 

lokomobila Lanz-Mannheim 80—100 H P  na przegrzaną 
parę z kondenzacją, dynam o 60 [Amp. [220 Volt, rów- 
nlerz kom pletna baterja (akum ulatory). Urządzenie 
ta rtaku : 2 ga try  Hofm anna 65 i 85 cm szerokości, 
dolny zapęd i wszystkie maszyny do obróbki dfzewa. 
Młyn: 2 pary walców 300/600, 1 para kamieni, śru- 
townik, maszyny do czyszczenia 1 t  d, Olejarnia: 
dwie prasy automatyczne najnowszej konstrukcji, 
perlak, gniotownik i t  d. Willa o 11 pokojach, kantor, 
1 koń do wyjazdu, 2 krowy, 6 świń, obszaru zabudo­
wanego jest około 8 morgów. J a k  s to i  i lesfcy za  
6 5 ,8 8 (1 0 8 0  m k p .

Również mam do sprzedania w wielkim wyborze 
folwarki, gospodarstwa, młyny parowe, hotele, kamie­
nice, restauracje i t. d. od najm niejszych do naj­
większych. Ostrzegam przed podstępnym i agentami 
na dworcach. Zgłoszeuia przyjm uje wpierw listownie, 
ażeby unikać niepotrzebnych kosztów. 1396 1 2

BIURO KOMISOWE

W i t k o w s k i
~Z : ~ -- ---------------------- — — SSTRlłW, WJkp. al, Dłsjosa 3H Hraa sąfcnłs zapism
Prosimy odnowić pronumer to . ' I
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MASZYNY 00 OBRŚBFJ DBZEWA
nowe lub używane, jedna!; bardzo dobrze utrzy­
mane (heblarki, piły taśmowe, trezerki, wiertarki 

i t. d.) knpi

H A R V E S T “
Spółka dla handlu przemysł n rolniczego

z ogr. por. 1339 2 2

K R A K Ó W , U L  B A S Z T O W A  17.

h c a t ó l  H S J i T K I  l l E f t & U E !  t a o s i !
B r a c ia  P o S a cy !

Pomimo moich ostrzeżeń, tylokrotnie w »Pia§cie«, nie 
zważacie na moje przestrogi, jadąc do mego biura A. W it­
kowski Ostrów Wielkopolska#po zakup majątków, wpada­
cie sami w ręce podstępnych oszustów po dworcach, jak 
znów miało to miejsce zajście na dworcu w Kępnie i od­
biło się na gospodarzu Janio Garnearczyku, zamieszkałym 
W Słopnicach Królewskich, powiat limanowski w Mułopolsce, 
k tóry  judąe na mój adres do Ostrowa po zakup m ajatku był 
zmuszony, jak wszyscy, w Kępnie przesiadać się, został ńa. 
dworcu od podstępników uprowadzony i uwieziony na wieś 

* przez kilku mężczyzn, lecz nocą, widząc, jakie mu p oziło 
niebezpieczeństwo, mając przy’ sobie 6 miijonów mkp., 
Uszedł szczęśliwie i przybył do mnie. oznajmiając mi zaj­
ście takowe.

Miejcie, bracia, nową nauczkę, Bądźcie ostrożni, jedź­
cie wszędzie, czy nocą czy we arne, lecz me pozwólcie się 
uprowadzać po dworcach; nawet w Ostrowie na dworcu 
będzie każdy policyjnie 'ścigany, gdy zamierza ludzi upro ­
wadzić, Zatem wszystkich tych, którzy  jadą na mój aur es 
do mnie po zakup majątków, powtórnie ostrzegam i proszę 
w prost do mego biura się udawać,-które się w pierwszym 
domu jak się z dworca wychodzi, znajduje. Cały mój dom 
odznacza się dużym obrazem reklamowym z czarnym napi­
sem ; »Pośrednictwo w majątkach* i polecam wielki w ybór 
m ajątków ziemskich od najmniejszych do największych, 
ora/, młyny, tartaki, olejarnie,’ fabryki mebli, brow ary, ho­
tele, restauracje, kamienice i inne przedsiębiorstwa. Co do 
^(jjpj rzetelnej obsługi, odwołuję się na moją, szeroko znaną, 
Opinję w Małopolsce, Kongresówce, Ameryce i t  d.

Ażeby uniknąć niepotrzebnych kosztów, proszę się 
*głosić wpierw pisemnie, by otrzym ać bliższe infortńucjo, 
* to bez nadesłania znaczka pocztowego. Również udzielam 
Oozputnych bliższych wiadomości. "   1324 2 4

B iu ro  " o m fso w o  (p o śre d n ic tw o  u .u jątk ^ w )

A N T O N I  W I T K O W S K I
Bst.ów, Wielkopolska, u!. Kolejowa 33  (przy dworcu).
Tclsf, 8S, F irm a sądownie zapisana. Tolef. 88 .

O o O d d a n ia  za swoje dwie wiejskie dziewczynki 
|g rab n c  I zdrowe w wieku 3 i 6 lat. Zgłoszenia; Dwór 
jtorzeińów, p. Przecław, pow. Ropczyce. 1216 4 O

IflW lllllIt  LM IEIfl IdBLIESWESfi
V SAMBORZE1, UL. fODDOMiNIKANSKA

•wysyła lakier matowy, czarny, szybko 
schnący do napuszczania tablic. Kilo­
gram wystarcza na 4—6 tablic. Cena 
G.000 mkp. Farba czerwona <!>■ 1 (dia­
mentu z przyboram t. Cena 1.409 m k ; .

sw dti Tinie ie s ^ S a r s lii
1. Gospodarstwo 70 morgów, ziemia pszenna pod gwarancją, 

d o  leg ®  JBiJyiu W o d n y , w pełnem oiegu, 15 skh-jjćw łąki, 
3 morgi sadu mwo®vwego, ziemia w jednym planie, przy zafendo* 
wjaiu. Budynki murowane pod dachówką, i  konie, 8 sztnk bydła, 
6 świń (po 100 kr), 60 gęsi i t. d. Maszynerja nadkompletom. 
C en.; I.ti kfis Łajki).

2. Gospodarstwo 78 morgi i restauracja, ziemia 1 1 9  kŁ, 
10 mordów łąki i 2 i pół marga sadu owocowego. Zakodowanie 
murowane pod dachówką 3 hoaie. 7 sitak  bydła, św;;:, i t, d. 
Maszyneria nadlreiaplstBa. (15 minat od mi.-sta powiatos-sgot? 
C ests 15  iulifoŁiH i' m k p .

3 GoŁpośaretwn 4a morgi, ziemia pod gwarancją dobra, 
(blisłe miasta) 9 kenle, C sztnk bydła, świnie i t. d. Budynki 
w dobrym stanie, ładny ogród owo owy. Masrynerja nudkompletna. 
£«n&  śt u J I J j;;;-*w  m k p ,

4. tros .ddaratwo 15 morgów, ziemia pszenna pod gwarancją, 
w jedoynt planie (10 minut od miasta). Budynki murowane. 1 toń, 
9 sztuki być.5?., świnie i t. d. Maszynerja nadkompletnu. C e o s
3  Liiiijfocy 2?XL,ti©0 nal:;*.

5. Gospodarstwo 16 morgów, ziemia pad gwarancją dobre,
4 morgi łąki, 1 i pól morga ogrodu owocowego. Budynki w dobrym 
stanie. I  koń, 2 sztuki bydła, świnie i t. d. Maszynerja nadkom 
piętna. (6 km od miasta). C e n a  3  m a jo n y  m k p .

6 Gospodarstwo 9 morgów, zien>-a'pez -nne. pod gwarancję* 
1 i pół morga łąki, pół morga ogrodu. Budynki mu -owone 3 sztuki 
bydła, 3 świnie, 6 prosiąt i t. d. Maszynerja nadgompiot.ua. (5 km 
od .niasia powiatowego). C e n a  2  I p ź*  m l l jo n a  m b p .

7. Gospodarstwo 6 morgów, ziemia p zenna pod gwarancją, 
1 i pół morga^łąki, */4 morga ead i owocowego. Badyuki murowana 
pod dachówicą. 1 krowa, 3 świnie i drób, Maszynerja kompletna. 
(4 km od miasta). C en a  3 - ' i i j o r 1 dOC.OOÓ arskp.

Podane gospodarstwa będą sprzedane z całem togorocznem 
żniwem, l y l k o  u  n a s k u p u j e  i i ę  c- jb iv ,c  t  t a n io  I S ę -  
ó z i e s t  p z e te ś a ie  o l is l i iż o n y .  Ostrzegamy przed pobocznym, 
agentami na dworca w Kępnie. Proszę się udać wprost do firmy;

E k s p e r f - M o i i i y  1398
KĘPNO, W ie lk o p o ls k a , ul W a r s z a w s k a  2 3 3 , ! )  p ,
(Firma sądownie zapisana). Jechać z Krakowa Górny Ślisk-KępnO.

TAJEMNICA
POWODZENIA W ŻYOSO.
Kto chce osiągnąć cel upragniony 
t r  jaknajkrótszym  czasie, niech prze­

czyta powyższą książkę. 
Zapoprzedniom  nadesłaniem 500 rak 
lub za zaliczką 590 >nkp., wysyła 
»Novitas« Poznań, F r. Ratajczaka 38. 

1387 1 0 '
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N a jle p s z e  b rz y tw y  ze stali angielskiej po 2.500 mkp. 
za sztukę, tuzirf 24.009 mkp., od 3 tuzinów i wyżej liczę 
tylko po 224)00 mkp. za każciy tu-in Koszta ponoszę sam, 
na zamówienie tylko zadatek, Kosy zsine.w.ać w zimie 
wcześniej. Takzs sieczkarnie, m łynki młocarnie, biaty tkackie, 
siekiery, piły, łopaty, i t. d. Na żądanie służę ofertą. Adres 
(irtny : Stefan pobuszczak, p. Dolina k. S tryja. Małopolska.

1357 2 10

Do sp rzed a n ia
16*/, m orga g run tu  w tem 1 m órg lasu  i 1 m órg sad u, bil 
dynki gospodarskie, studnia betonowa, pod lasem. Szkałf 
w miejscu, kościół o 3 km, 5 km od m iasta ^fontater^ysk 
Ceiih 20,000000 m kp, J u l j a a  W ą s ik ,  3awałuski, p. Kowar 

lówkn, obok Monasterzy sk. 13,8



DO CZYTELNIKÓW ..PIASTA1
J y f  B S^H L «|fl<a ozy t®ln 'cy  »Piasta« przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym
sł&tUii gira SSw:VilŁa « w » » ^ O i Ł y  składzie, czy też po otrzym aniu zamówionych u nas towarów pocztą, że 
„ W a rsza w sa n  S p ó łk a  u a n a ia k tu r o ty ą "  jo st n a jfa ń szeą i ź r ó d łem  za -tn p a  łow arónr b la w a tn y eh ,
0 czem świadczą także tysiące listów, nadsyłanych do nas ze wszystkich •niemal stron Rzeczypospolitej ocf 
klijentów naszych, którzy składają się ze wszystkich waratw ludnościj jak: generałowie, inżynierowie, obywatele 
ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, Kółka rolnicze, Duchowieństwo, szpitale i t  p. Zamawiający u nas towary 
zostaje naszym stałym kiijentem, o czem świadczą częste zamówienia.

D la czeg o  p o sia d a m y  n a jlep szy  I n a jtań szy  to w a r ?  Odpowiedź bardzo prosta; stale mamy 
wielkie zapasy towarów na składzie, k u p u jem y  b ezp o śre d n io  x fa b ry k  w lą k sz e  p a r tje  1 d ew izą  n a sza  
j e s t  duży o b ró t — m a ły  zy sk .

Chcąc dać nadal możności naszym klijentom zamówienia towarów na nadchodzący

sezon jesienny
podajemy niżej cennik towarów, k tóre wysyłamy po sta tych  -jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, 
lak u. p. na białe towary.

Dział ubraniowy (męski).
M aterja ł (c zy sta  w e łn a )  pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym  gatunku, bardzo 

trw ały I efektowny, w kolorach: granatowym , czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drob­
niutkie kratpczki, paski lub gładki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopa­
trzyć się w eleganckie ubranie na je s ie ń  I zlraą. Cena za 3 metry gat. »A« 12.900 mkp., gat. »B» 16.500 mkp.
1 najwyższy gat. »C« 23.500 aikp. (gatunek »C« sprzedawany jest wszędzie po 9.000 mkp. za metr. Gatunek »D«
27.500 mkp. za 3 metry (gatunek »D« sprzedawany jest wszędzie po 12.000 mkp. za metr).

Podszewki i dodatki do  ubrań.
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny kom plet podszewki pod 

m arynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni g a t  »A« 6.000 mkp., gat. »Bc 7.500 mkp. i gat. »C»9. l0O mkp.
Kupony na spodnie esysto-wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań  wizytowych po 7.000 mkp., 

9.600 mkp. oraz przedwojennej jakości czysto-kauigarnowe po 14.200 i 16.800 mkp.
Dodatki do spodui po 1.800 i 2.500 mkp.

Polecamy sta cza rn e  lu b  g ra n a to w e  ubrania B o sto n y  po starych cenach:
Boston »A< 4.800 mkp. za m etr. Boston »B< 6.500 mkp. za m etr. Boston »G« 7-800 mkp. za metr.

~ .........  “    »F« 16.000

M aterja ł nadający się specjalnie na p o k r y c ie  fu te r , b o u le s z ,  t a ż u r k ó w  i t. p . w kolorach: 
czarnym, m arasgo lub granatowym  gat. »A« 6.800 mkp., g a t  »B« 9.500 mkp., gat. »C« 14.500 mkp. i gat. »D*
18.000 mkp. za m etr.

IS aterja ł gru& szy, sp ec ja ln y  n a  p a lta  m ę s k ie  lu b  d a m s k ie , je s ie n n e  la b  z im o w e  
„ V e lo u r“  we wszystkich kolorach, po lewej stronie kraty  zastępują podszewkę gat. »A« 8.500 mkp.. g a t
»B< 10.500 mkp., g a t  »C« 12.200 mkp. i gat. »D« 16.000 mkp. za m etr.

Polecamy m aterjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3.200 mkp. za metr.

Natedsły damskie.
M a ter ia ł „m odern*4 (czysto-wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najm odniejszych kolo­

rach, (szerokość 110 cm.) po 3 800 mkp. za metr, wyższego gatunku „ szy k  N r  1©©“ przedwojenny m aterjał 
ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowo i t. p. po 5 800 mkp. za m etr.

S zew io ty  d a m sk ie  najlepszego w yrobu pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie 
m aterjały, podwójnej szerokości, we wszystkich kolorach po 2.900 mkp., wyższego gatunku 3.200 mkp. za metr.

N o w o ść  se z o n u  1 N o w o ść  s e z o n u !  u
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub m aterjału  zamszu, ■  

wobec czego przygotowaliśm y większy zapas takowych. I
A n g ie lsk i o ry g in a ln y  plusz, deseń i gładki, bardzo efektowny i trw ały na dziesiątki lat, sze- I 

rokości 130 cm. po 21.500 mkp. za m etr (sprzedawany wszędzie po 30.000 nlkp.). Na płaszcz potrzeba 3 m. M

Z am sze n a  d a m sk ie  je s io n k i lub  p ła sz c z e  z im o w e  we wszystkich najm odniejszych kolorach; 
gat. >A« 9.500 mkp., gat. »B« 12.000 mkp. i gat. »C* 15.200 mkp. za metr. Na płaszcz potrzeba 21/,—3 metrów.

Posiadam y również damskie m aterjały: g a b a rd ln a  zagraniczna we w szystkich kolorach, specjalni* na 
kostjum y po 6.500 mkp. za m etr (na kostjum  potrzeba 3‘„ metra).

S ztu czk i na cała sp ó d n iczk i g ła d k ie , w kra (acz ki lub paski po 4.200 mkp., sztuczki na bluzki po
2.500 m k p , sztuczki na bluzki z kaukazkiego jedw abiu po 4.800 mkp.



KoSdry, kapy i chustki.
Kolcuy t. 7tvt. piiwzowe, o pokładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach prak­

tycznych, me podlegających zbrudzeniu, bardzo praktyczu#. Z- powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sy- 
pialui. Cena za sztuką 16.500 rrikp.' para 32.000 mkp.

Takie same ciemne bez deseni po 10.000 i lc.000 mkp. za sztukę,
Kapy na łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena za sztukę 7.000 mkp., para 13.500; mkp.
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyuą, na pierwszorzędnej wacie po 25.000 i 28.COO mkp. za Bzt.
Chustki 1&>X165 w najmodniejsze kraty po 3.000 mkp. Czysto wełniane po 7.000 i 10.000 mkp,
Chustki »Polonia« duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu tako­

wych na składzie, sprzedajem y po 15.500 mkp. za Sztukę, wyższego gatunku 18,000 i 21.000 mkp.
Chu3tki szalowe kaszmirowe po 3.500 mkp. we wszystkich kolorach.

Własny w ró b  bielizny.
P rzy  naszym 6kladzie posiadamy pracownię bielizny, k tóra wyróżnia się ęfektownem wykończeniem, 

pierwszorzędnym materjałem i fasonem wiedeńskim.
gfo szu le  z e f ir o w e  męskie, dzienne, z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w paseczki 

pb 5.500 mkp.. z zagranicznego zefiru 6.500 mkp.
Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po 8.000 i 9.000 mkp.
Koszule noone z dobrego madepoianu po 4.360 i 4.800 mkp.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dym ki wszystkich rozmiarów po 3.800 mkp., w gatunku wyższym 

po 4.800 mkp.
Koszule damskie dzienne i nocne, zagraniczne z koronkam i i wstawkami po 3 800 mkp.

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 1000 mkp. — Zamówienii wysyłamy natyelimiast (bez zadatku).
UWAGA! Nasza gwarnucja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w prze­

ciągu 14 d n i .— Zamówienia prosim y adresować;

Do „WGKZBfiKkiej Spfiłki Manufakturowi”
S a m e , ul. Jasno 18-20 Mil i l/l-©.

Przyjeżdżających do W arszawy prosim yjuprzejm ie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste prze­
konanie się co do gatunku towarów i cen. *

Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszychklijentów dla scharakteryzowania treści takowych.
1. Uprzejmie dziękuję za przesłany zamówiony przezemnie towar, z którego jestem w zupełności zadowo­

lony, proszę o przysłanie... General Milewski, Poznań.
2. Z przesyłki na dz. 14/VI, t. j. z płaszczy ’i m aterji 3T/2 metra, jestem bardzo zadowolony i poleciłem 

moim znajomym gorąco, jako solidną i rzetelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysłać za zaliczką 3ll2rn takiej 
samej m aterji. Józef- Karpiszeh w Horodyszczu, p. Tyśmieuica.

3. Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 23 b. tn. z Panem umó­
wionym. Jun$, gen. ppor., D-ca 15 D. P ,  Bydgoszcz st.

4. Czwarty obstalunek mój otrzymałem, za k tóry  serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie mi niżej 
wskazanych rzeczy, a mianowicie... _ M. Bigos, st. Rejowiec T. K. P.

5. W dowód, że jestem zupełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszem ...
Ksiądz Aleksander Orlteki, Jastrząbka Nowa, p Lisia Góra ad Tarnów.

6. Racz pan wybaczyć, że natychm iast nie podziękowałem za otrzym any towar, ale spóźnienie owe da się 
wytłumaczyć moim pobytem na wsi. Z towaru jestem  naprawdę zadowolony i wielu moich kolegów wyraziło 
chęó przesłania Sz. Pauu zamówienia na podobny towar, co, mum nadzieję, powinno nastąpić.

Teofil Żurka, Strzemieszyce (Zagł. Dąbi.).
Z io o p e r n ty w a r a ,  K ó łk o m  r o ln ic z y m  I S to w a r z y s z e n ie m ' s p e c j a l n e  w a r u a L l .
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W A Ż N E  B U  B O Ł N K Ó W .
Ministerstwo spraw wojskowych zarządziło, by po­

trzebne dla wojska na rok gospodarczy 1922-23 wszelkiego 
rodzaju jb tźa zakupować wprost od producentów rolnych 
tak dużych, jak i małych.

W wykonaniu powyższego ogłaszam, że producenci,
kJ”-  do zbycia zboże, będą mogli sprzedać je
tti wprost cd ręki na bardzo dogodnych wa
run .... <! (zapłata natychmiastowa) w ilości jednak nie 
niniejszej, jak 100 kg jednego gatunku 'zboża. 

Bliższe warfinki kupna, jak i udogodnienia przysłu­
gujące producentom, zostaną przez odnośne władze gospo­
darcze podane w najkrótszym czasie do ogólnej wiadomości. 

Rozporządzenie powyższe ogłasza się celem po­
wstrzymania rolników od sprzedaży zooża pośrednikom, 
którzy swą działalnością poobija ą tylko ceny.

1388 S Z E F O S T W O  IN T E N D E N T llR Y  O . K . V.

B a e Z I l O Ś Ć  I
B iś ją d k i i nieruchomości kupuje sifj korzystnie 

i rzetelnie u W . D e t t lo f f ’a , Nakło n/Noieeią, Aleje Marcin­
kowskiego 317, wojaw. poznańskie. 1322 2 2

Df.nSiittflti szablonowe e łapka ». zbestowego, wyprodukowane 
piawdarrym atnerykniskim ttfcsslfia  w przedwojennej 

jakości, dostarcza w każdej ilości:
GŁÓWNE BIURO „BGŁiT" KRAKÓW 

ul. Dietlowaka L. 95.

B p  MICHAŁ HABIJDA
a d u o k a t  1351 2 9

K r a k o w i e ,  n l i e a  ś w .  JPilśp«3 1 S .

polecapoleca firm a:
J Ó Z E B  J Ó R A S S
poczta K orczyn a , powif.t ‘k u s r t n .

Próbki z oceną i druki przesyła za nadesłaniem 600 mkp,, 
w liście poleconym, 887 4 4

A D W O K A T  Dr  I H A R C E L I  8 1 H:N 3  A U M
obroń ca-w sprawach karnych i wojskowych 

 K rak ów , u l. F ittrjań sk a  L. 3 0 .  1358 2 12

BS1T ĥ F EBJ S k  * P Q H .  Rzeszów, Bartosza 12, prze- 
. , , , *  W » W  prowadza budowy młynów,
tartajcow oraz reperacje motorów wezelkiefa systemów — 
przerabia sącp-gazowe na drzewne, 1848 2 2

k * w o k a t  d r  K r z a M e w s M
^ '"yśw, silica WSItia 4, a 83 o

C Z Y T A JC IE  P P .  G O S P O D A R Z E !

A P T E K A  K . W IS Z N IE W S K I
K H A K Ó W  — U LICA F L O R JA R S K A  Ł . 15

KUPUJE 
SPORYSZ

płacąc za kilogram  
• 1.500—2.000 mkp. 1135 e o

A F T E K A  H . W I S Z N I E W S K I
K R A K Ó W  — U LICA  F L O R JA Ń S K A  L . 15 .

Bresaa

Dr wł  cholewka
b. lekarz szpitala św. Łazarza w Krakowie, Ordynuje

dom* Januszykai
J379

P łB tlE LA G J6  SOKOŁÓW , POW IAT EiiS Z A O Z
Polsk ę Biuro psrcelaeyjno wo Lwowie, ul, Bourlarda 2

noae.da do sprzedania w majętności

S O K O Ł Ó W
powiat, i stacja kolejowa S u c za ez , o k o ło  1 5 0  m orpu u ’ 
f jru n tó '? '7 w  dwu«-Si t o . s \  Parcele już pomierzone, na
miejscu jest już osada w, znacznej części pobudowana.

Odległość od Buezaeza 15 km gościńcem — od mia­
steczka Złoty Potok 2 do 3 km. Kościół w Złotym Potoku, 
szkoła w miejscu. Las sąsiaduje. Cena łącznie z kosztami 
pom iaru i kontraktu  około 250.000 mkp. za mórg, pfcune 
przed oddaniem w używanie. 1331 1 2

E R  A D A  S I A R K O W A
powróciła i ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie 

K ra k ó w , n i. W o lsk a  11. 1356 2 ś

I  D 8 M  R O L N I C Z Y
ZA ST Ę PST W O  PROŚCIE JO W SKIEw FA B R Y K I 
M ASZYN ROLNICZYCH F . W lCHTEptLEGO
N O W Y  S Ą C Z , U L . H O F F M A N O W E J  1
poleca: Kieraty kry te  1- i 2-konne W ichterlego 7 Z. I. 
Mtocarme kieratowa z wytrząsaczam i i sitem na kół­
kach przewozowych, słynne 1 M. JR 18 Wichterlego. — 
Młocaruie ręczne L. M. K, Wichterlego. — Przystaw ki 
uniwersalne.' — Kompletne garn itury  m łocsrnianez pa­
sami skórzanem i Wiehterlogo. — Młynki do czyszcze­
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie, ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić
33 6 0 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.
N a d s z e d ł  ( r m u i a s r t  p łu g ó w  1 k u l ty w a to r ó w .  
U d z ie la m y  k r e d y t u  r z e te ln y m , g o s p o f a r z o m .



F I R M A

DOM  R O LN IC ZY
Zastępstwo prcśclejowskiej fabryki maszyn rolniczych

F. WiCHTERLEGO
NOYJY £/|CZ, ULICA HOFFHANOWEJ L  1

poleca: thom asynę z gwiazdą 18% we workach jutowych, 
superfosfat oraz wszelkie nawozy sztuczne. W ysyłka wa­
gonami i pojedyncze worki. Udzielamy kredytu. 33 7 7

SZKŁO
o k i e n n e  i  d a c h e m ®

MMMMasaawn poleca mwiifcbSiMia&ffl 

w  każdej i l o ś c i

S e llg . Unger
K r a k ó w ,  P o w i ś l e  1 2

(róg nl. Podzamcze).

• iPOLSKIE BIURO KOMISU WE „R ZET ELN O Ś Ć
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 91.

ma do sprzedania na korzystnych w arunkach: majątki, 
gospodarstwa, domy, młyny, tartaki, fabryki i inne przed­

siębiorstwa handiowo-przemysłowo. 1233 4 l i

ttawozs sztuczne
Prawdziwą tom asynę marki gwiazda, żużle Martina, super- 
losfat inne nawozy sztuczne dostarcza wagonami szybko 

firm a liurtowna

A. BOOUCH, Żywiec, Synek 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po 

Bztowy za 20 mkp. 82 0 10

r W A P N O .
W lahrycą czadeckiej jest do nabyeia wapne 
budownicze, jakotesdu bielenia, mające tę właśnośd 

i f  ze ścian nie odpada. i s *  r. «

S t. Ż ó łk is n r le z  i  Sp.
1238 5 (

C zu d ec
f il ja  R zeszó w , n l. G ru nw ald zk a 15.

100-150 TYSIĘCY MK
miesięcznego zarobku bez wkładu kapitału mogą 
mieć na prowincji pp. nauczyciele, kierownicy 
Kółek rolniczych, rolnicy, organiści, sekretarze 
gminni. Rzecz nie wymaga fachowej znajomości 

i nie zajmuje wiele czasu.

Zgłoszenia pod „ S T O  T Y S IĘ C Y " do po­
wszechnego Biura ogłoszeń „ P K A S A " , Kraków, 
ul. Karmelicka 16. 1340 2 2

O
o
0

1

N a obecny sez on M o w i a n y
poleca wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości ce­
ment portlandzki, dachówkę ogniotrwałą A S B I T ,  ETERNIT, 
W IEK po cenach przystępnych, z szybką dostawą firma 

hurtow na

t%  U S T O S H , % w i e c ,  ISynsfe 2 1 .
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za 20 mkp. 31 0 10

u ły  n j jJ iie  n k  alfa  wyt^k n  j s i im a ie  d j l i  d i S & ń  
il.eisltn-li od uibriich) i nnnet, j t/e ii opadło w dól -  to 
laieży poKlst miarę ailltu n ok elo  p n a  W r a ,  opisai 
z któtyj s iro n j ! jak  wielkie, » ic k  n j t m  i ten  sp ro -  
n a d a f U:uda?, p r z e p u k lin ię  -  lak d k  m p r i j a j  ko­

biety jak i dla dziecka -  od Im aj

W. PG&&CZS3  — Sam lior 27  (S&do^ols&a}
W yrabia się też o p a s k i  b r z u s z n o  n a  g u m a c h  przeciw 
obwisłości brzucha, oberwaniu się, obniżeniu żołądka, nie­
żytowi kiszek, obniżeniu macicy i po przebytej operacji, na 
przepuklinę pępka i brzucha oraz opaski dla poprawienia 

figury dla osób korpulentnych i otyłych, 
ftundaże system u Lawedsna przeciw wypadaniu macicy. 
P o ń czo e fcy  g u m o w e  na żylaki nóg. M k i a t i k i  pod 
;>łaską stepę, zwane Plattfussem . P r o s l o l r z y m a e ^ e  prze­
ciw tworzącym się garbom  i skrzywieniom. M o c z n ik i  g u ­
m o w e  do zaopatrzenia się na, dzień osobom osłabionym 

na pęcherz, s l ż t s f n c  u -s s i, s z c z u d ła  i k u l e .
Ilustrow ane cenniki darmo. 34 8 10

Znana cd 30 lat firm a

J Ó Z E F  KUKULSKI i¥ Jaśle (przy rynku)
poleca; doskonało maszyny do szycia i części składowe, 
rowery i ąum y w najlepszej jakości, wszelkie instrum entu 
muzyczne i przybory do tychże, gramofony, patefony i wielki 
wybór płyń Aparaty fotograficzne, płyty, papiery, tehemikalja 
i t. p. Wirówki do mleka. Aparaty do gaszenia ognia. 
 _________________ 1368 2 2 _ ________

Wielkie książki pamiątkowe:
Dzieje Polski, Baczyńskiego, 2 duża tomy, illustr, Mkp. 12.000 
Poezje, Marii Konopnickiej, 8 tomów . . . .  „ 20.000
Życie polskie, Kozińskiego, duży form at . , . „ 25.000
Rzym (Ładzie Odrodzenia) Chłędowskiego •  . „ 18.000
Napoleon n Polska, Askenazy, 8 tomy . . .  „ 10.000
Żywoty Świętych Pańskich O. G rozesa. . . v 10.000

Podane Książki są  w bardzo ozcL " n e j  oprawie, fctida 
w "ozmiarze 82X-8 cm i 4 — 7 kg wagi ..ez opakowania. Ka- 
U lor książek za darmo. W ysyła: KsięsasBia 420C Maćkowa, 

M oM noJsu, 2 &
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DO SPRZEDANIA  
II DRODZE PARCELACJI URZĘDOWEJ
w powiecie jarosławskim (Małopolska) 90 morgów roli 
pierwszej jakości, p r iy  gościńcu, niedaleko miasta, obsianych 
pszenicą. Grunt za jraS  do objęcia. Cena przystępna. Zgło­
szenia przyjm uje kancelarja adwokatów Dra

i Dra M ehrera w Jarosławiu.
Ueberalln 

1363 2 3

Dr Mieczysław leiderer
adwokat i obrońca w sprawach karnych

otworzył i prowadzi kancelarią 1370 2 3 
vj T a rn a w ie  — przy ulicy K ra k o w sk ie j L  14.

najlepsze wipówki szwetflzłtie) źr- tAsoSsio A nts-miS.©oIłS.®
G m £ m  brały udział w konkursie wirówek w Smilten aa Łotwie w kwietn.u 1921 r. 14 22 0

fińska wipóvk« m najlepoie
Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała

fińska wipówka as cc. na 
odtłuszozamie i moouą budowę

Wirówki LAKTA i MILKA Sprzedaje: \

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZARSKIOH, Warszawa, ulica Hoża L. 51-

Spr daż aa Małopolską: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.



BiC JLN  D Y N  S. W  3K © -I£ M :I3$£  Y lO L lŚ r S5CJSL L I N J A  
ScandiciRilaD-Anicrkan Lfae. Warszawa, ulica Senatorska 35.

Wĵ gycMłsasą. fl sanytolcei g>css2.i*&& do Nosego Jorku

m ają pasażerowi©, 
k tórzy  p odróżają  
nasaeiEai zim nem ! 
posptesznemi ©kra­
tami pasażersldesasl:

Frsdert© V3U,
O s c a r  I I ,

BSeSIffg ©lav, 
i United States,
które odchodzą co tydzień.

P O L S C Y  2 R O S Y J S C Y  E M I G R A N C I !
Formalności, związane z wyjazdem do Amoryki są  bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do 

naszego b iura: W a rsza w a , S e n a to r sk a  8 5  (obok poselstwa am erykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsza 
informacje. W szyscy pasażerowie którzy jeszcze nic byli w Ameryce, powinni natychm iast listem poleconym lub 
osobiście d o sta r c z y ć  do naszego b iu ra  sw o je  a ff lo a v ity . To jest konieczne dlatego, byśm y sic mogli zwróć ć 
o ostemplowanie affidavitów do urzędu emigracyjnego w Warszawie, który poleci starostw u wydanie lub prze­
dłużenie paszportu. Bardziej szczegółowe inform acje osobiście lub listowne bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu 
adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli (reemigranci), winni niezwłocznie porozumieć się z ń a m i, eavż oni m a ta  
p ie r w sz e ń s tw o  d o  o trzy m a n ia  w izy  n a  w yjazd  do( A m ery k i.

Cena karty  okrętowej 3 cia klasą z W a rsza w y  d o  N o w eg o  J o r k u  w y n o s i 1 0 6  d o la r ó w .
N a jw y g o d n iejsza  n a sza  Al k la sa  w y n o s i 1 3 0 - 1 3 5  d o la r ó w .

Amerykański p o d a te k  1------  ■ ~  - -Amerykański 25 14 Opogłówny wynosi 8  d o la r ó w .
n u  t m m i niiiuni m m m m  nr &

8AŁTYCK0-AMERYKAŃSKA l i n  j a
K R AK Ó W , U L. LU B IC Z  L  3 (tuż obok dwęrca kolejowego).

✓ T *

Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki (New York) i Kanady 
Najkrótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po obcych krajach, bez wiz tranz., bez rewizji celnej aż do portu

B a ć z n o ś c  K » e e m i g r * a n c i !  134422
Em igranci i R J S l E M I O - K j H L N r d  naw et tacy, którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biur? 

nasze w najkrótszym czasie z  powrotem do Ameryki wyjechać. UWAGA! Emigranci d o  E & aaóy ńie są obowią­
zani posiadać 2 5 0 ’—  dolarów na pokaz. -— Wszelkie informacje bezpłatnie.



agrerno
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Lw ó w , ul. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków , ul. C zysta  6, ES p.
upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w W rrszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady m inistrów  z dnia 1 września 1919 r, (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 42.3), o b ję ło  
% (in lctu  2 0  j f  u d n ia  1919 r . o rg a n iza c ję  e b r s tu  w ramach i z tendencją ustawy agrarnej
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym  to eelu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, m ających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, p r z y c z e p  m a a c a a  t l ę ,  t e  tra n sa k cja , w y k o n y ­
w a n e  p rze z  T o w a rzy stw a , n ie  w y m a g a ją  o se f ta c  u zajiw eiieaia r /ą 4 u .

Towarzystwo e r g a a iz u je  g ru p y  oiutdaic:'.': K ^ ie r o ln e , celem osiedlenia ich na obszarach’ 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, M i t a m a  w ts$ » iłt« o i p o ­
trzeb n ych  B a te r jr łć w , t t z r !  .y:.iie g o to w y ch  b B d y n k ó u .',  oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw , a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów.

P rzy  tw orzcm ia  g o sp o d a p stw  H s io r o h y c h  d la  In wali;!.9w  arnsjl p s h k ie j ,  s ta łe j  
słu żb y  d w o r sk ie j , tu d z ież  p o im le js k ie k  kelcuSj d la  u r z ę d s ik ó w  i i la l i t y  p a ń stw o w ej, 
u d z ie li T o w a rzy stw o  ja k  naJ^-Jej Idącej p o m ee y .

Towarzystwo zapośrę^lniczy także w razie potrzeby w udzielaniu lrredy]tu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelaeję przeznaczonych.

Pragnącym  nabyć grunta  we wschodniej Małopoisce, szczegółowych informacyj udziela S ek cja  
os& dnlcza Towarzystw agrarno-osadniczego, b r a k ó w , u lica  C zysta L. 6 , 11. p ię tr o . 5 67 U

^B B W E S t
B R O Ń C I E  S I Ę  O B  P A S 3 A J I S T W A !

Wysyłamy pocztą za zaliczenien drogie, wykwintne 
materjały pierwszorzędnych fabrji po minimalnych cenach, 
z wainakiem pr.wnie nas obowiązującym, że o ile towar 
Się me spodoba, zwracamy natyooaŚHSt oeniądze w cat.ści,

2. i^setięy a a t e r j a ł a  r .iagteM na nbranie mę­
skie lab kostium damski za 8.0OJ mkp, „kngle* jest to 
materjał w obrym gatnn u. bardzo trwały, efektowny, 
w piękne krateczkiloó zapełnię gładki, nms- ę ay dla każde­
go z pa ów lnb p i ,  pragnących zaopatrzyć s u w  wytworne 
nbr.nie lnb kosljno*. Pełaa, podwjna szerokość. Kolory: 
czarny, granatowy, bromowy, popiel.ty, szary, wiśniowy
i t  p. Tenże materjał, lecz iv  w j i t z y n  g a t u n k u  za 
3 za. — 1- 600 mkp., w  l a j n y ż s z y i a  g a t u n k u  ,A “
13 6C0 mkp.

3  a e i r y  w y k w ln tn e g a  lu a le r j s ła  „Iiupe*  
rjal*4 za 14'5)-/ mkp. ,.Iniper;al“ wyróżnia się swuim dro­
gim, wykwintnym gatunkiem, r /y s e k ą  d eb ru c lą , pię- 
knoiyą, trwałe-cia. wygląd swój zachowuje na lat kilka; 
we wszystkich kolorach, gła iki lnb. w kra teczki, a l e  
w efektowne paseczki, w  angielskie d sonie. Trnio materjał 
w w j łś z y m  g a tu n k u  za 3 m — 15 500 mLp., w  nc.j- 
ivyt-« >  ra g a tu n k u  — 19 500 mkp.

P o d sz e w k i 1 d o d a tk i. Do każ lego odcieka na 
nbranie dodajemy na żądanie pełny komplet p dszewki 
i dodatków pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 
za 6.80 ' mkp., w  najficp*ayE J g t t lu r i t a  — 7.800 mkp.

Rn palta m ę s k i e 1 s k l e  „Lord*. — „Lord* 
jest te wykwintny, nadzwyczaj elegancki materjał na palta 
jesienne lnb zimowe, czysto wełniany z kratawi po lewej 
stronie, zastępujący w zupełności palta ^ayiehkie. — We 
wszystkich kolorach. Cena za metr 8.000 mkp., w  n n f-  
w yżazym  gatunku — 9 000 mkp.

U u p a u  ira u p a d lllu  z dobrego modnego matw- 
rjałn, czarne tło z modnomi pasecikemi. Za kupon 4.600

nkp., w lepszym gatunku — 5.500 mkp., w  naj­
lepszym — 7 503 mkp.

S u k n o  woJsk«uve lub erzednieze trwałego 
p ęknego wyrobu. — kolory: amerykan, granatowy, czarny, 
zielony Cena :a 1 metr — 5.000 mkp. W  wyltzyuffl 
gatunku — 6.000 mkp.

&zewi€>ty na wytworne kosfjamy i  snknie damrhio 
najlepszego wyręba, o pełnej podwójnej szerokości, we 
wsajrbluoh kolc ach: czarnym, graeatowym, szarym i t. p. 
i ena za metr — 2.300 mkp., w najwyższym gatunku
2.900 mkp.

N a  updśdaj"ee efektowny materiał w najnowszych 
kolorach, ąUe .i, w kiateczki lub noski, za uztucz-ę 4.000 mkp.

P łć c l e n k i i  I z e t lp y  kolerowe w psski, w ta y  
teczki lub w najnowsze desenie po 1.000, 1.200 i 1.376 
mkp. za metr.

C b u s tk i w  c k c k t a w n e  k r a t y  dnżego rozmic a, 
w piękne desenie po ś.000 mkp., lcpsiego gatanka 4.200 
mkp,, czysto wełniane 8.700 mkp., lepszego gatnnkn 9 800 
mkp., chnstki dożo. pn-zyste, wełniane, zimowe za 15.000 
mkp., w  nrojw yżazyy*  ( ja t s u ik a  i6.'-u0 mkp.

ELoszule męskie necse z doMego madepolacia 
po 4.500 mkp., damskie u koronkami i wstawkami po
4.900 mkp.

K ie ls s c n y  m ę s k i e  białe, z materjałn w wyż­
szym gatunku po 3j>C0 mkp.

P ł d t a o  I uansuk na bieliznę pe 1.300, 1.400 
i 1.600 mkp. za metr.

Cfcfesteezfcl d o  Bosa damskie, piękne, za tazin
4.000 i 6 000 mkp., mnskie 5.000 i 6.500 mkp.

K o łd ry  w a t o w a ,  kryte dóbr.- satyną na białej, 
wełnianej wacie najwięksayeh rozmiarów po 22.000 i 27.000 
mkp za sztukę

Zamówienia adresować: FIRSIA HANDLOWA BERNSZTEIN 1 SHA, Białystok, Kościuszko 3, składy . .bryczne. 
UWAGA: Do zamówienia ne iutnę 50.C00 mkp. dodaje się 1 tuzin chusteczek bespłatnie. 1323 3 4
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